CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j. l-sza strona 60 gr. 
za w. m-m 1 łam, str:5 łam: w tekście 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 


raz, dla 

najmniejsze 

bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia d 

o 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
proc. drożeł 


ne i trójkolorowe o 100 J 

Ogtoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł 

Ceny oszeń niedzielnych sę o 35 proc 
pó droższe, 


Za 1 w. mm, w 1 iamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
, 1L— Za termin druku 


Rek XW W. 337 Łódź sobota 3 grudnia 1938r. EEES 


me mm meo mey 


Bunt merów w obronie kolegi-komunisty Na ruchliwej trasie zaginął 


angielski samolot pasażerski, 


Szarża policji na tłum w Tuluzie. 


Próby odegrania się po nieudanym strajku powszechnym. 


PARYŻ, 3.12. — Ministerstwo mary- 
uarki handlowej ogłosiło komunikat, z któ 
rego wynika, że załogi statków „Societe 
Generale Transatlantique“, stojące w por- 
cie Havru w dniu 30 listopada nie usłucha 
ły zarządzeń, wydanych przez władze na 
skutek prowokacyjnego wystąpienia sekre- 
tarza związku zawodowego i wbrew rozka 
zom ogłosiły strajk generalny. Minister 
marynarki Chappedelaine polecił wszcząć 
śledztwo į aresztować sekretarza związku 
zawodowego. 

DALSZE ZAJŚCIA I BóJĶI. 

PARYŻ, 3.12. — W ciągu dnia wczo- 
rajszego wybuchło jeszcze kilka strajków, 
a w szeregu miast doszło do zajść i bójek 
Według raportów urzędowych do zajść do 
szło w Denain, w Tuluzie, Nantes i Valen- 
ciennes, gdzie trwa jeszcze strajk w prze- 
myśle metalurgicznym. W okręgu Lille sy- 


tuacja uległa poprawie. W Paryżu pewna 


miały przebieg następujący: 2.400 robotni 


liczba strajkujących robotników zakładów |ków przemysłu metalowego należących do 


Renault którzy zostali aresztowani w dniu 
24 listopada, została skazana wyrokiem są 
dowym na kary od 6 dni do jednego mie- 
siąca więzienia. 

ŁADNYCH MA FRANCJA MERÓW! 

LILLE, 3.12. — W piątek po południu 
policja w Marly aresztowała miejscowego 
merą Carpentier. Gdy wiadomość o aresz- 
towaniu rozeszła się merowie socjaliści i 
komuniści ze wszystkich miejscowości 0- 
kręgu Valenciennes odbyli zebranie, na któ 
rym zażądali od władz natychmiastowego 
zwolnienia z aresztu Carpentier'a. Należy 
zaznaczyć, że Carpentier jest komunistą. 
Zgromadzenie merów zagroziło wspólną 
dymisją w razie, gdyby władze nie zadość 
uczyniły ich żądaniom. ; 

ZAJŚCIA W TULUZIE. 
TULUZA, 3. 12. — Wczorajsze zajścia 


6-ej grupy związku zawodowego robotni- 
ków lotnictwa, do których przyłączyli się 
robotnicy zatrudnieni w fabryce tytoniowej, 
demonstrowali na ulicach przeciwko rozpla 
katowanym przez władze rozporządzeniom 
porządkowym. Demonstranci kilkakrotnie 
zakłócili spokój publiczny, Komisarz policji 
wraz z delegatami robotników usiłowali 
bezskutecznie uspokoić robotników. 

Następnie tłum udał się pod fabrykę sa 
molotów . Devoitine, gdzie usiłował wtarg- 
nąć do biur fabryki. Wówczas oddziały po 
licji i gwardii ruchomej szarżowały na 
tłum. Demonstranci zostali ostatecznie roz- 
proszeni, przy czym jednak padło kilkudzie 
sięciu rannych. Policja: aresztowała wielu 
spośród manifestantów, a m. in. sekretarza 
związku robotników metalowych i sekre- 
tarza sekcji lotniczej tegoż związku. 


Nowy prezydeni( Nagrodzona wytrwałość. EEN 


Konfederacji szwajcarskiej, SZCZESLIWA RODZINA 


Radca związkowy |p. Filip Etter, który w 

pierwszych dniach grudnia będzie wybra- 

ny przez parlament szwajcarski  Związko- 

wym Prezydentem Konfederacji Szwaj- 
carskiej. 


KRÓLEWIEC, 3. 12. — Pewna rodzi- 
na w Margrabowej (Prusy Wschodnie) do 
wiedziała się, iż jeden z krewnych zapisał 
jej spadek. Rodzina, dochodząc prawdy; 
zwróciła się w tej sprawie również do t- 
rzędów afnerykańskich. Przed niedawnym 
czasem otrzymała stamtąd odpowiedź, że 


Poważne zajścia 


w amerykańskim banku narodowym: zdepo 
nowany został dła niej spadek w wysoko- 
ści półtora miliona marek niemieckich. — 


Władze amerykańskie od dłuższego już cza 


su poszukiwały bezskutecznie członków tej 
rodziny, celem zakomunikowania jej o spad 


“antyżydowskie 


w wielkim magazynie holenderskim, 


HAGA, 3.12. — Wczoraj wieczórerńi w 
Amsterdamie' doszło do poważnych zajść 
antyżydowskich w wielkim magazynie Bi- 
jenkorfa. Do magazynu tego weszła licz- 
na grupa młodych ludzi, rozdając wśród 
tłumów kupujących ulotki antysemickie. 
Pomiędzy portierem a jednym z kolporte- 
rów wynikła bójka. Wkrótce bójka roz- 
szerzyła się a policjanci, którzy usiłowali 
usunąć kolporterów ulotek z magazynu, 
wyszli z niej poważnie pobici. Wśród pu- 


Dwa krupy i jeden ciężko ranny 


bliczności znajdującej się ‘w magazynie 
powstała panika. Niebawem przybyły. po- 
siłki policyjne, które przywróciły spokój i 
aresztowały kolporterów. Jak się okazuje 
byli to przeważnie studenci i młodzież wyż 
szych klas szkół średnich. 


LONDYN, 3. 12. — Samolot angielski, 
który wystartował wczoraj po południu z 
Heston do Paryża, zaginął. Na pokładzie 
znajdowało się czterech pasażerów. — 
Ostatnią wiadomość otrzymano z pokładu 
samolotu o g. 15 w chwili, gdy znajdował 
się on ponad kanałem La Manche. 


DALSZE POSZUKIWANIA. 
LONDYN, 3. 12. — W dalszym ciągu 
trwają poszukiwania zaginionego samolo- 


tu brytyjskiego. W ciągu nocy żadne po- 
szukiwania nie, miały widoków powodze- 
nia. Na ' pokładzie zaginionego samolotu 
znajdowało się trzech pasażerów oraz ka- 
pitan Edgar/ Percival, słynny konstruktor 
samolotów, który też pilotował ostatni mo 
del swego, aparatu tzw. „Q-Six*. Był to 
aparat dwumotorowy. Kapitan Edgar Per- 
cival wraz z towarzyszącymi mu osobami 
udawał się do Paryża, celem zwiedzenia 
wystawy lotniczej, 


Marszałek Bliicher bawi w Chinach? 


Sensacyjne doniesienia dzienników szanghajskich, 


SZANGHAJ, 3. 12.—Marsząłek  Bliicher, 
o którym od kilku tygodni brak było wia- 
domości, bawi rzekomo w tajnej misji w 
Chinach. 


Taką sensacyjną pogłoskę przynoszą 
dziś. pisma chińskie, 


Lotnicy gen. France 


IboBkardówali sey miejsco WoŚC 


SALAMANKA, 3. 12. —: Komunikat 
kwatery głównej gen. Franco z piątku do- 
nosi, że na wszystkich frontach nie zaszło 
nie godnego uwagi. Wczoraj lotnictwo 
bombardowało port Barcelony, a szczegól- 
niej nabrzeża i doki. Poza tym lotnictwo 
zbombardowało elektrownię w San Pablo 
i stację kolejową w San Juan de Abadesas 
w Katalonii, 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY, 


ST, JEAN DE LUZ, 3. 12. — Komuni- 
kat bracelońskiego ministerstwa obrony 
donosi o bombardowaniu szeregu: miejscó- 
wości przez lotnictwo gen. Franco na pół- 
nocnych wybrzeżach Katalonii, Komunikat 
donosi również o strąceniu dwóch nieprzy- 
jacielskich samolotów bombowych Na-wszy 
stkich frontach, według kamunikatu rządo= 
wego, zmiany żadne nie zaszły, 


emu Projekt 


uprawniający b. ochotn ków do pracy 


ustawy mm 


zostanie wniesiocy do Sejmu, 
BYDGOSZCZ, 3.12. — W Bydgoszczyjw Sejmie projektu ustawy, uprawniającej 


w zebraniu Zw. b. Ochotników Armii Pol- 
skiej 1914—1921 r. wziął udział poseł Du 
dziński, który zapowiedział wprowadzenie 


b. ochotników do pracy, a tym samym do 
służby dla państwa, którego żołnierzami 
byli i będą. 


po kłótni w restauracji. 


Krwawy dramat w Jastarni. EE 


GDYNIA, 3. 12. — W Jastarni w re= 
stauracji Zeliny rozegrał się w nocy tajem- 
niczy dramat. Znajdujący się w lokalu st. 
posterunkowy, Aleksander Rudziński w cza 
sie ostrej sprzeczki dobył rewolweru i wy- 
strzelił pięciokrotnie do nauczyciela Mazur 
kiewicza i drogerzysty, Edmunda Margaziń 
skiego. 

Drogerzysta został zabity na miejscu, a 


nauczyciel odniósł ciężkie rany. Przewie- 
ziono go do szpitala w Gdyni. 

W godzinę po morderczych strzałach, 
st. posterunkowy Rudziński popełnił samo 
bójstwo. 

Tło krwawego dramatu na razie nie- 
znane. Dochodzenia prowadzi prokuratura 
sądu okręgowego w Gdyni. 


Fulający prezes przed sądem 


(na str. 7,) 


j E, ks. biskup Fulman ME 
e 99 o Ef 
przebywał na „Pawiaku” i zesłaniu 


Polska młodzież akademicka w Rzymie. 


LUBLIN, 3.12. — Jak wiadomo J. E. 
ks. biskup Marian Leon Fulman, ordyna- 


zesłaniu, podzielając los tych, którzy dla 
tegoż celu: pracowali. Obecnie dla dobra 


riusz diecezji lubelskiej odzn:czony został| Ojczyzny pragnie poświęcić i resztę swych 
wielką wstęgą orderu „Polonia Restituta.| sił. 


Ponieważ w tym czasie ks. biskup był w 
Rzymie, przeto wręczenie tej odznaki było 
odłożone na później. Przed kilku dniami 
przybył do pałacu biskupiego wojewoda 
de Tramecourt w otoczeniu 19 wyższych 
urzędników, przedstawicieli administracji, 
sądownictwa, szkolnictwa itp , oraz woj- 
skowości. Ks. biskup w otoczeniu człon- 
ków kapituły z ks. biskupem sufraganem 
dr. Wł. Goralem na czele przyjął dostoj- 
nych gości w sali recepcyjnej. Wojęwodą 
wręczając odznaczenie w imieniu Prezyden 
ta Rzplitej, wyraził wybitne zasługi dla 
Narodu i Państwa w 20 rocznicę Niepodle 
głości rządów biskupa diecezją lubelską. 
Ks. biskup dziękując serdecznie wspomniał 
o przeszłych swych pracach i cierpieniach 
dla Polski, był bowiem na „Pawiaku“ i na 


W Rzymie bawiła z wizytą u włoskiej młodzieży akademickiej delegacja polskiego D ol D&r 5 - 248 2 


akademickiego 


Związku Zbliżenia Między narodowego „Liga“. Wynikiem iej wizyty 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


było podpisanie konwencji o współpracy młodzieży akademi''.!-j polskiej i włoskiej. po 5.27 i pół, funty szterlingi po 24.72, fran 


Moment audiencji delegacji 


polskiej młodzieży akademickiej u ministra Spraw Za- 


granicznych Italii hr. Ciano 


ki szwajcarskie 120.00, 
13.97, liry włoskie 18.60. 


franki francuskie 


Twierdzą one, że b. szef sowieckiej 
armii dalekowschodniej przybył do Chin 
już w początku wrześnią br. i że wziął u- 
dział w zwołanym przez marsz, Czang- 
Kai-Szeka tajnym posiedzeniu przedstawi- 
cieli sztabu generalnego oraz rządu chiń 
skiego. Na posiedzeniu tym marsz. Blii- 
cher rzekomo przedstawić miał żądanie 
Stalina, całkowitego przeistoczenia zbroj- 
nego oporu chińskiego w wojnę partyzan- 
cką oraz zastąpienia obecnego premiera 
chińskiego Kunga, prosowiecko nastawio= 
nym — synem Sunjatsena-Sunfo. 

„ Marszałek Czang-Kai-Szek miał żąda- 
nia te kategorycznie odrzucić, przy czym 
naczelny wódz Chin nie ukrywał swego 
wyraźnego niezadowolenia z powodu pô- 
nownego pojawienia się Bliichera, który 
już raz przed 10 laty bawił w Chinach 
pod pseudonimem Galen'a. 


Pierwsza radiostacja albańska, 


W stolicy Aibanii w Tiranie, odbyło się 
uroczyste otwarcie pierwszej radiostacji 
albańskiej, Król Albanii Zogu I podczas 
przemówienia przed pierwszym albańskim 
mikrofonem nadawczym. 


Rozporządzenie Ministra SXarbu 
o uigach inwestycyjnych. 


WARSZAWA, dnia 3 grudnia. 

W ostatnim Dz. Ust. (Nr 93) — z 
dn..l grudnia 1938 r. opublikowano wy= 
konawcze . rozporządzenie p. Min. Sk. do 
ustawy z dn. 9 kwietnia 1938 r. o ulgach 
inwestycyjnych. Rozporządzenie w.84 ar- 
tykułach reguluje i wyjaśnia szczegółowo 
warunki i procedurę otrzymania ulg inwe- 
stycyjnych w COP-ie. 

Na wyjście tego rozporządzenia od kil- 
ku miesięcy niecierpliwie oczekiwano. 


Kida ya ma Pa 000 wa 


Złożenie wieńca przed popiersiem Mar szałka Józefa PI! 


| OOO ZE ZZA 


dskiego wR J uie, 


— Tp 


Str. 2. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MIMÓŻA” 


ul, KILIŃSKIEGO ne 178. 


Dojazd tramwajami Nr Nrz © 4 IM IG '? 


= 


Od wtorku 29 listopada do poniedziałku 5-go 


grudnia. — Potężny dramat łotniczy p. t.: 


W rolach głównych 
Nadprogram; Atrakełe Brodwayu. 


Początek seansó 


fiine w 


corso 


DZIS PREMIERA! 


A LISTOPADA 16 


Dawno oczekiwany 


naturalnych 


OSTATNIE 2 DNI! 


w roli 
głównej: 


barwach 


„ZORRO 


[14 W roli głównej: bohaterski — lege 
Heather ANGEL, Przępiękny 


„E CHO” 


Tamara Wiszułewska, Mieczysław Cybulski, 


i piękna 
PROC: Dodatek kolorowy P. A. T. 


Początek seansu o godz. 4-€j w sokoty i święta o godz, I2-ej. 


Wielki szpiegowski film Pp. t. 


„LINIA MAGINOTA 


VERA KORENE i Victor Francen 


Dziewczyna szuka mlok 


Wysocka i wielu innych. 
Następny program: KOBIETY ND PRZEPAŚCIĄ. 


w: w dni powszednie o godz. 3 p. P, W. niedziele i święta o 12 w 


óstatni 9 więcz 


ndarny BOB LIVINGSTON 


romans dramatyczną walka. 


Ceny od 50 U 


i aktualności, 


66 |i puszczał je ma WOJNOŚĆ 


PRZEMYŚL, 3. 12. — Sąd Grodzki w Przemyślu 
rozpatrywał sprawę l4-letniego wyrostka, który kpa- 
dzionym gołębiom wydłubywał oczy i ' puszczał je 
oślepione na wolność, Oskarżony przyznał się do 
winy. Rozprawę odroczono dla powołania świad 


ków. 


Napad chłopó wi$tarana 0 zas 119 Świąteczne 


"FR «3 


EE $4UTA<« $KUTĘKI PIJAŃSTWA, 


SIERADZ, 3.12, — We wsi Męka pod 
Sieradzem po weselu doszło do krwawego 
zajścia. dy goście weselni wypili już 
wszystkie zapasy wódki paru młodych wio 
Ścian, a między innymi Wojciech Świątek 
Oraz bracia Antoni i Bronisław Staniucho- 
wie udali się do pobliskiego sklepiku, gdzie 
kupili wódkę i na miejscu poczęli się nią 
 raczyć. Gdy kompletnie pijani wychodzili 
| ze sklepiku Bronisław Staniuch pchnął dla 

żartu świątka, który przewrócił się. Ten 
podniósłszy się rozwścieczony i rzucił się 
na Staniucha. Wywiązała się bitwa. Świą- 


st aar WO awanturnik 


tek wydobył nóż i zadał nim Staniuchowi 
szereg ran. Obecni przy tym uczestnicy pi- 
jackiej zabawy podnieśli "arm. Nadbiegł 
na pomoc sołtys Józef Szymański, lecz i on 
został pokłuty nożem przez Świątka. Ran- 
ny Staniuch i jego brat nie dali za wygra- 
ną. Udali się do domu, gdzie uzbroili się w 
młotki i kije, po czym  zaatąkowali dom 
Świątka i zdemolowali kompletnie całe 
mieszkanie. 

Powiadomiona przez sołtysa policja o 
zajściu wdrożyła przeciwko sprawcom bija 
tyki dochodzenie. 


Pierwszy w Polsce „Dom Dozorcy” 
ZOSTANIE WYBUDOWANY W KALISZU, 


KALISZ, 3.12. — W czasie uroczysto- 
ści 20-lecia Chrześc, JA dozorców 


i Wiamanie (a hurtowni Ivtoniowe 


SIERADZ, 3.12. — Nieznani sprawcy doko- 
nali włamania do hurtowni tytoniowej Feliksa 
Depczyka w Złoczewie przy ul. Piłsudskiego, 
naprzeciwko posterunku policyjnego. Złodzieje 
wycięli otwór w okiennicy i w szybie od stro 

ny ulicy, otworzyli okno i dostali się do hur- 
| towni. Tą samą drogą wyszli, zabrawszy naj 
droższe gatunki tytoniu i papierosów. Właści- 
cl hurtowni oblicza -swe straty na 1000- zk 
kradzieży natychmiast powiadomiono postes 
 runek policyjny, który prowadzi dochodzenie: 
Na razie poszukiwania sprawców kradzieży nie 
| daly rezit' tatu. 


Pięć trzylatek inwestycyjnych. 


domowych w Kaliszu został wysunięty 
przez kierownika Związku p. St. Derejczy 
ka projekt pobudowania w Kaliszu pierw- 
szego w Polsce domu dozorcy. 

Projekt zaczyna przybierać 
kształty, 

Wczoraj już wpłynął pierwszy udział 
na budowę domu, złożony przez dozorcę 
J. Wiśniewskiego. 


realne 


„| EMME w świece pr=cy. 


ŁÓDŹ, 3. 12. — W zwiazku ze złożonym | nas informują związki pracownicze 
'|'przez pracowników miejskich . memoriałem należ 


decyzji 
Paru 


oczekiwać w najbliższych 


na ręce prezydentą miasta w sprawie zasiłku | dniach. 


zimowego i świątecznego, obecnie.pracowni- 
cy oczekują odpowiedzi w tej sprawie. jak 


PRZED PECETA WE WOODY 


Również w dniąch najbliższych oczekiwa 
nią jest decyzją wojewody łódzk, w sprawie 


„| postulatów pracowników przeds. miejsk, (ka 


10 dziewczyneń ofiarami | nalizacja i wodociągi, gazownia) w sprawie 


tubiczżnega kupca. prayanana została już 


DROHOBYCZ, 3.12. — Ną ronnie 
przy drzwiach zamkniętych : jd okręgowy 
w Drohobyczu skazał 42-letniego kupca z 
Borysławia, Samuela Potasza, na dwa lata 
bezwzględnego więzienia za: zniewolenie 
9 dziesięciu dziewczynek w wieku od 10 do 
13 lat. 


Pół roku więzienia 
za kradzież dziecka, 


WŁOCŁAWEK, 3.12, — Sąd okręgo- 
wy we.Włocławku skazał na pół roku wię- 


zienia wędrującą od wsi do wsi Stani:ławę 
Czerwińską za kradzież 2-lętniego Antonie 
go Górkę ze wsi Kaliska. Czerwińską nie 
umiała podać powodu,- dla którego skradła 
dziecko. 


Rozpacziiwy krok 18-letniego robotnika 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ierwsze "pomacy=udzięlił lekarz Edążkuw a 
a WE uchóhi 


ŁÓDŹ, 3 
ulicy . Jagiellońskiej dokonał zamachu: samo-|(. 
bójczego 18-łetni' robatnik Wacław Lolas, 
zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 113. 
Lolas pchnął się nożem w piersi mierząc w 
serce, nóż jednak nie dasięgnał do serca, De 


Z 


Wczorajsze exposé wicepremiera Kwiatkowskiego 


WARSZAWA, 3. 12. — Na wczorajszym pier- 
wszym plenarnym posiedzeniu sesji zwyczajnej Sej- 
mu, krótkie przemówienie powitalne wygłosił pre 
«mier gen. Składkowski. Następnie wszedł na trybunę 
wicepremier inż. Kwiatkowski, który w kilkugodzin. 
nym exposé, transmitowanym przez radio, omówił 
sytuację gospodarczą i finansową państwa. 

Bilans dwudziestolecia należy uznać za niezwykle 
pozytywny, Weześniej ed zapowiedzi zamknięte pier 
wszy cykl planowanych rebót publicznych. Polityka 
zewnętrzna, w oparciu o armię, święciła w bieżącym 
roku duży triumf. Unormowauo stosunki z pań- 
stwem litewskim; odzyskano piastowskie Zaolzie. 

Najważniejszym wynikiem jest przełamanie kom 
pleksu niższości w psychice polskiej, Polityka aut- 
'arkii święci na całym świecie triumfy, Polska mu- 
siała się więc do niej dostosować. W obecnej chwili 
Polska znajduje się wśród pięciu państw o koniun. 
kturze zwyżkowej. Proces nacjonalizacji przemysłu 
4 handlu postępuje naprzód. Rentowność produkcji 
wzrosła. Handel wewnętrzny się odradza, ale han- 
del zagraniczny kształtuje się niepomyślnie į wy- 
maga nowych wysiłków, 

W inwestycjach publicznych hiorą udział: 

1) skarb państwa, 2) skarb śląski, 3) samorząd 
terytorialny, 4) ubezpieczenia publiczne. 

Inwestycje pozostawiają po sobie ślad w budże- 
«cie w postaci obsługi długów, której koszty wzrosną 
w przyszłym roku budżetowym do 410 milionów zł. 
Rząd zamierza opracować w ciągu sesji bieżącej pro. 
| jekt ustawy o nowym hipotecznym kredycie romi- 
| czym, opartym w zasadzie na Z3.letnich pożyczkach. 


DWA MILIARDY ZłOTYCH NA 
INWESTYCJE, 


Sprawą wielkiej wagi dla całokształtu gospo 
darstwa polskiego w roku 1939 jest zagadnienie 
dalszych inwestycyj państwowych, Mam tu ną 
myśli projekt ustawy o datacjąch na rzecz fun 
duszu obrony narodowej i o inwestycjach z fun 
„duszów państwowych w okresie trzyletnim od 
1 kwietnia 1939 r, do 81 marca 1942 na sumę 
dwóch miliardów złotych, 

Gdybyśmy chcieli zesumować tylko najsłu- 
szniejsze potrzeby inwestycyjne, to w zakresie 
potrzeb, państwa, samorządu i kredytów budo- 
wlanych należałoby uruchamiać rocznie około 
2 i pół miliarda złotych, a w zakresie produkcji 
prywatnej około 2,2 miliarda złotych, czyli ra- 
zem byłaby to suma odpow iądająca 25 proc. ca- 
łego dochodu społecznego i 40 proe. dochodu 
przechodzącego przez rynek, 

Z wewnętrznym „przekonaniem, że zdaliśmy 
już wstępny egzamin, sądzę, że właśnie nad- 
szedł czas by zarysować przed Polską plan no- 
wy, szerszy i gięhszy od dotychezasowego, 


PROGRAM INWĘSTYCYJ NA LAT 15, 


Nowy plan obejmuje okres lat 15-tu i podzie 
lony będzie na 5 okresów trzyletnich 2 tym, 
Że w każdym okresie trzyletnim ma dominować 
jedno z pięciu naczelnych zagadnień w zakresie 
inwestycyj państwowych i ambicyj narodu pol- 
skiego, 

Okres pierwszy obejmie lata 1939 —42 przy 


czym zadaniem naczelnym będzie dałsza rozbu- 
dowa potencjału obronnego, Produkcją ta ma 
osiągnąć w tym okresie najwyższą doskonałość 
techniczną i eksportową. 

W okresie drugim 1942—45 dominować win. 
no zagadnienie komunikacyjne, Koleje, mosty, 
drogi bite, drogi wodne, śródlądowe i kanały, 
dalszy skok w rozbudowie Gdyni, motoryzacja 
i lotnictwo cywilne, produkcja samochodów — 
oto podstawowe cele drugiego okresu, 

W okresie trzecim w latach 1945—48 sama 
logika celów narzuci nam nowe potrzeby, któ- 
re zamykają się w tych dwóch słowach: 
oświata ludową i rolnictwo Nie zaniedbując 
tych podstawowych zagadnień i w innych okre- 


12.2—W kolonii Marysin I na] speratowi 
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podwyżki płae o 5 proċ., która to podwyżka 
uprzednio pracowni- 
om miejskim oprócz przedsiębiorstw, 
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Zdarzenia A wypadki 


(—) Litewski minister spraw zagranicznych 
Łozorajtis ustąpił ze swego: stanowiska. 

(—) Min. Ribbentrop podpisze we wtorek 
w Faryżu deklaracię francusko - niemiecką. W 
związku z pobytem Ribbentropa w Paryżu od 
będzie się szereg uroczystości. 

(©) W związku z minionym strajkiem po- 
wszechnvm we Francii zastosowano wobec kie 
rowników związków zawodowych szereg sankcyj 
karnych, 

(—) W związku z ostatnią manifestacją anty 
irancuską, ambasador Poncet interweniował u 
min, Ar. Ciano. 

(—) Naczelnik wydziału w departamencie 
przemysłu Min. Przemysłu i Handlu, p. Franci- 
szek Suski, wdał się do Berlina, aby przepros 
wadzić z przedstawicielami rządu niemieckiego 
rozmowy na temat uruchomienia niemieckiego 
kredytu towarowego d'a celów inwestycyinych 
prapmysiy polskiego w wysokości 120 milionów 
złotych 

(—) W Kramarzówce pod Przemyślem bandyci 
włamali się dą mieszkania ks. Fusa i rozhbiwszy mu 
głowę siekierą zrabowali 140 złotych. Ks. Fus wał. 
czy w szpitalu ze śmiercią, 

(—) Dzień jutrzejszy, to przedostatnia niedziela 
przed wyborami do Rady Miejskiej w Łodzi. 

Poza akcją agiłacyjną, prowadzoną przy pomocy 
ulotek i afiszów, w miarę wzrastającej propagandy 
są licznie organizowane zebrania j wiece, których 
juwo odbędzie się kilkadziesiąt. 


Czy się przeírze? 


Stzn pogedy w Łodzi, 


ŁÓDŹ. 3.12. — Dziś o godzinie 9-ei rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 5 stopni 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższą 
temperatura wynosiła plus 3 stopnie. Ciśnienie 
barometryczne wzrosło nieznacznie do 753 mi- 
limetrów. Po mzlistym i pochmurnym poraunku 
należy oczekiwać wypogodzenia i wzrostu tem- 
peratury. Słabe wiatry południowo + zachod- 
nie, 


ŻYCIE ZGIERZA 


Onegdai o godz. 


siedzenie Rady Miejskiej. Porządek dzienny 0- 
Taz protokół ostatniego zebrania przylęto bez 
zmian. 

W komunikatach przewodniczący odczytał 
dekret premiera o zatwierdzeniu wyboru na 
stanowisko wicępręzydenta m. Zgierza p, Le0- 
poldą Zajączkowskiego. 

Następnie przystąpiono do uchwalenia dodat 
ków komunalnych do państwowych pedatków, 

ł tak uchwalono udział 15 proc. w podatku 
dochodowym (stawka z roku ubiegłego), Tów- 
nięż stawki z lat ubiegłych uchwalono do po- 
datku akcyzowego, od opłat stemplowych i 
swiadectw przemysłowych, Natomiast obniżona 
z i7 proc. do 15 i pół proc. udział w państw, 
podatku od obrotu Oraz zmieniono stawki w po 


mieruchomęści- iak „BastępUJE z, „öd, nie- 
Gł, któr ROCA Fwynósi 500 zł, do 


zo „ciężkim w Szpitali Ubezpieczalai- Spa datek komyna'ny wynosić , będzie 40 proc... „przy 


„łecznej. Policja wdrożyła dochodzenie w kie | osiązalnym czynsza 


runku ustalenia przyczyn zamachu. 


W SPRAWIE WSPÓLNEJ GRANICY POLSKO . 
WĘGIERSKIEJ. 


- | INTERPELACJA POSŁA DUDZIŃSKIEGO 


Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu wpłynęła in. 


terpełacja posła Dudzińskiego do p. ministra spraw 


żagraniczhych w sprawie wspólnej granicy polsko - 


węgierskiej. 

Czy p. ministrowi wiadome — brzmi inter- 
pełacja — że od dwóch miesięcy na Rusi Karpac- 
kiej trwa stan wrzenia, w najwyższym stopniu za. 


grażający spokojowi Rzplitej w jej dzielnicach po-| 5 
Czy prawdą jest, że w dniu 17 listo. | Z% 


łudniowych? 
pada w mieście Wielkie Bereźne na Rusi Zakarpac- 
kiej ufórmował się sowieł komunistyczny, który ob- | 
jął władzę w mieście, proklamując wezwania anty- 
polskie? Czy prawdą jest, że w tym mieście dnia 
18 listopada dokonano napadu ra kilku Polaków 


do 1500 zł — 60 proc, i 
powyżej 1500 — zł — 90 proc. wymiaru podat 
ku państwowego, 


SFRAWA HODOWŁI BYDŁA. , 

Następnie podjęto druga uchwałę na zaciąg- 
nięcie pożyczki na pomiary miasta, po czyin 
przystąpiono do zmiany redakcji przepisów SB 
liitarnych, w myśl życzeń Urzędu Wojewódz- 
kiego, by w śródmieściu zabronić hodowli by- 
dła i. merogacizny, 

"Zredągowany w myśl tego życzenia przepis 
Zarząd Mieiski przedstawił Radzie Miejskiej. 
Zabianią on hodowli — trzymania bydła, nie- 
rogauzny, owiec i kóz w obrębie ul. Piłsud- 
kiego dv ul Mielczarskiego, Póacu Piłsudskie- 
Placu Kilińskiego, Focha do ul. 3 Maja, Ber 
ka Jesyiewisza do Konstantynowskiei, Dąbrow 
skiego do Wodnej. Na pozostałym zaś terenię 
twolno trzymać bydło i td. gospodarstwom rob 
uyim Jub hodowlanym, 

Ten ostatni paragraf nie podobał się Radzie 


abywateli czechosłowackich, raniąc ich ciężko i roz.|jako niemożliwy do przyięcia na naszymi te- 
grabiając mienie? Czy prawdą jest, że dnia 20 li-jrenie. Zezwalając na hodowlę jedynie właści- 
stopada takiż sowiet objął władzę w mieście Woła-|cwgiom. gospodarstw rowych, lub hodawcom, od 


wiec, w najbliższym sąsiedztwie gionicy polskiej, {biera on to prawo innym obywatelm 
sach w tym właśnie trzyleciu, należałoby skon- | przy czym członkowie tegoż sowietu wygłaszali pod- | piasta. 


naszego 
Trzeba nadmienić, że bardzo rozpow- 


centrować największe środki materialne na roz | burzające mowy antypolskie; wznosili okrzyki: „Ju-|szęciniona jest w Zgierzu hodowla nierogaciz- 


budowę szkolnictwa wiejskiego, na melioracje, 
ną usprawnienie obrotów produktami rolnymi, 
na spotęgowanie i zróżniczkowanie produkcji 
agrarnej, Cegła, cement i żelazo w  budowni- 
ctwie wiejskim, maszyna w uprawie i produk- 
cji — oto naczelne hasło tego okresu na wsi 
polskiej, 

Okres czwarty miałby wysunąć hasło: urbani 
zacja i uprzemysłowienie Polski, W tym okre- 
sie skoncentrowałyby ` się wielkie inwestycje 
miejskie, zagadnienia kultury i oświaty najwyż 
szego rzędu, zagadnienia zdrowotne w mia- 
stąch. 

Wreszcie w okresie piątym, sięgając roku 
1954 dominowałaby akcja o ujednostajnienie 
struktury gospodarczej w Polsce. 


Oczywiście, iż przedstawiony schemat dzia- 
łąń ma sens ekonomiczny tylko jako linia kie- 
runkowaą i programowa, Realizm zawarty jest 
w planie na pierwszy okres trzyletni, w któ- 
rym ustala się szezęgółowo, rozdział kwot na 
odrębne grupy inwesty eyj, Kałość zaś wprowa- 
dza tylko pewien ład i ustala zasądy ogólnej 
hierarchii i kolejności celów, Pieniądze, wyda- 
wane bezplanowo, wydają małe rezultaty, 


INNE PRACE RZĄDU, 


Na warsztacie prac znajdują się ponadto 
obok szeregu zadań politycznych niezwykle wa- 
żne i zasadnicze sprawy gospodarcze. Przyjdą 
tu pod obrady sprawy dotyczące doniosłych 
zmian w ustawodawstwie kavtelowym oraz w 
sprawie rentowności w przedsiębiorstwach pry- 
watnych. W dziedzinie finansów komunalnych 
rząd realizuje w preliminarzu budżetowym daw 
ne swe zobowiązania i opracówuje zasady głęb 
szej reformy w tej materii W zakresie gospo- 
darczym toczą się również prace w odniesieniu 
do Centralnego Okręgu Przemysłowego, Położo- 
ny będzie w r. 1939 jeszcze większy nacisk na 
prace poszukiwawczo- geologiczne, 

Po skończeniu mowy rozległy 
długotrwałe oklaski, 

Na tym zakończono obrady. Marszałek za- 
powiedział, że rozprawę nad ustawą skarbową, 
wraz z projektem budżetu oraz nad ustawą in- 
westycyjną zamierza odłożyć na sobotę, 


się huczne i 


tro sowiety w Warszawie” itd.” Czy prawdą jest, 
że przeciwko zrozpaczonej ludności miejscowej wal- 
czą oddziały komunistyczne, posługiuj jac się czerwo. 
nymi chorągwiami z młotem į sicrpem? Czy praw- 
dą jest, że-w nocy z 22 na 23 listopada uzbrojony 


czyć granicę polską w pobliżu przełęczy Użockiej? 


Czy prawdą jest, że w dwa dni potem takiż oddział 


uzbrojonych komunistów ostrzelał polskie posterun- 


ki graniczne w pobliżu przełęczy Tatarskie;? Czy 


prawdą jest, że usiowania przekroczenia granicy 


przez pojedyńczych komunistów z Zakarpacia są na 


porządku dziennym? Czy prawdą jest, że na Zakar- 
paciu panuje stan kompletnego wrzenia, chaosu i 
anarchii? 

Co pan minister zamierza uczynić dta uzyskania , 
wspólnej granicy z Węgrami, pierwszego warunku į 
| już nie tylko eA As na południowych rubieżach | 
j państwa, ale wprost przyszłego bytu mocarstwowć- 
go Rzplitej? Czy panu ministrowi wiadomo, że nasz 
wielki wóda Marszałek Piłsudski, żywił opinię, któ- 
rej niejednokrotnie dał wyraz, że bez granicy pol-| 
sko - węgierskiej nie będzie spokoju w tej części i 


? ; te 
Europy? Co p. minister zamierza uczynić dla zrea | żallnej decyzji, prosząc Zarząd Miejski o zebra 


aż | MIE dokładniejszych informacyj o Spółdzielni i 


lizewania testamenią Marszałką Pił: udskiego? Czy | 
p. minister zamierza użyć wszytskich środków, 
‘do siły zbrojnej włęcznie, celem rzeczy wiaknjania | 
tego elementarnego „postułatu interesów naństwo» 
wych i polskiej misji dziejowej w celu przywróce- 
nią równowagi? 

NASTĘPNE INTERPELACJE zgłosili posłowie | 
ukraińscy: Pełeński, Boluch i Witwieki w sprawie 
| pobicia niektórych mieszkańców przez K.0P. 


PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO 
POSIEDZENIA, 


oddział komunistów zakarpackich usiłował przekro- 


ny i kóz wśród biednej ludności robotniczej, 
htóra zyskiem z tei hodowli poprawiała i łata- 
ła swe skromne budżęty. 

Totęz z tych słusznych powodów zezwolono 
na hodowlę poza wyżej wymienionymi wicamii. 


ODKAŻALNIA I SORTOWNIA SZMAT. 

Następnie rozważano prośbę Wiejskiej Spół- 
dzięlni Włókienniczej w Warszawie o darowa- 
unię jej przez miasto placu pod budowę odka- 
żalni i sortowni szmat, iaką spółdzielnia chce 
u nas założyć, 

Projektowano na ten cel zużyć budynki sta 
rej rzeźni, którę Magistrat chce sprzedać za 
17,000 zł — darowując plac tej rzeźni bez- 
jpłatnie, sub ofiarować też gratisowo glinianki 
bezużyteczny płac — pod lasem Kargolee w 
zachodniej stronie miasta. 

Sortownia taka żatrudniałaby około 100 lu- 
idzj, co w naszych stosunkach jest nie do po- 
Igardzenia choćby kosztem bezużytecznego pla- 
cu, Rada Miejska nie podjęła w tej sprawie 


zamiarach, 
Następnie uchwalono nazwać nową u! icę na 
parcelach gruntów sukeesorów Hofiimana imle- 
niem naszej słynnej rodaczki — odkrywczyni 
radu — Curie-Skłodowskiej. Dużo czasu po- 
I święcono sprawozdaniu z działalności Zarządu 
Miejskiego za pierwsze półrocze 1938-9 r. ta 
jest od 1 kwietnia 30 września 1938 r. 
Sprawozdanie to przedstawił Radzie prezy- 
ent J. Świercz dla łatwiejszego zorientowania 


tjej 


Następne posiedzenie odbędzie się dziś olSię W niedalekich obradach budżetowych. 


godz. 10, Na porządku dziennym pierwsze czy- 
tanie przedłożeń o dodatkowych kredytach, o 
użyciu broni przez policję, o budowie dwóch ko- 
lei normalno- torowych, o praedłużeniu obniżki 
komornego, o zmianie prawa o postępowaniu 
wywłaąszczeniowym, o porozumieniach kartelo- 
wych, o zabudowaniu i zbywaniu niektórych 


własności państwowych w portach morskich, o | wozdania, Np. nie wszyscy wiedzą, 
zmianie ustawy o samoistnym podatku wyrów- |reszcie miejskim 


Sprawozdanie dotyczyło wszystkich  dzia- 
łów pracy Zarządu Miejskiego. W tym okresie 
odbyło się 5 posiedzeń Magistratu i 4 Rady 


! Miejskiej. 


Zarząd Miejski zatrudnia 85 pracowników 
we wszystkich działach. Podajemy tu ciekaw- 
sze fragmenty obszernego i szczęgółowego spra 
że w ar 
że mia | 


„słiedziały” 254 osoby, 


nawczym, o zmianie rozporzadzenia w sprawie |sto liczy obecnie 28 163 mieszkańców (przyby- ! 


ograniczenia nadmiernych wynagrodzeń 
przedsiębiorstwach, Wreszcie na 
dziennym jest wybór komisyj sejmowych. 


wjło 871 osób i ubyło 600 osób). Wydział budo- 
porządku |wlany zatwierdził w okresie sprawozdawczym , 


92 projekty budowy nowych budynków zakwa: * 


Zgierz liczy 28163 mieszkańtów 
Z Posiedzenia kady Miejskiej. 


19 w Ratuszu odbyło Się jolikował 28 domów (mieszkalne, gospodarczę | 
pod przewodnictwem prezydenta SŚwierczą. po- inne) do rozbiórki. 


W zgierzu də szkół powszechnych Uczę» 
szczą 4302 dzieci, uczących się w 77 klasach. 
W r. ub. było o 100 dzieci więcei, gdyż obec- 
ny nowy rocznik wynosił tylko 400 dzieci,» do 
pierwszego oddziału, podczas gdy w innych 
latach był on liczniejszy. Biblioteka liczy obec 
nie 15430 dzieł i 1085 czytelników. Przewija 
się przez nią dziennie około 117 osób. 

W wydzia'e zdrowia — w poradni miej- 
skjej udzielono bezpłatnie 5570 porad. lekar- 
skich, sporządzono 440 opatrunków, 92 osoby 
wysłano do szpitali i złożono ną mieście 133 
wizyty. Znaczną frekwencję zanotowano w 
kuchni miejskiej, która wydała w ciągu pół ro- 
ku aż 30060 obiadów, Dom Starców mieści 71 
osób. Ze sprawozdania Miejskiego Zakładu Ką- 
pielowego wynika, że kąpało się dotąd 22 ty- 
siące osób. Niestety w tej liczbie mieści się:10 
tysiecy dzieci szkolnych, płacących 0. gr lub... 
nie, tak że deficyt Zakładu | tak będzie, 

W ’asach miejskich przygotowano 15 ha do 
zalesienia przeznaczając na ten cel 5 m sześć. 
żołędzi i 50 kg iodły, Koszt robót iakie latem 
przeprowadzono w lasach przy 40 zatrudnionych 
wyniósł 7700 zł, a wyrąb drzewa kosztował 
2000 zł. 

Najwięcej czasu poświęcono sprawozda- 
niu z robót publicznych, Wydatkowano tutaj 
ma budowę ulic zł. 175,000, na regulację rze- 
ki Bzury zł. 166.000 i na roboty kanalizacyj- 
ne 120.000 zł. oraz na budowę sali gimna- 
$tycznej przy szkcłe powszechnej Nr. 4 zło- 
tyh 45.000. 

Wydatki te niestety przekroczyły granice 
preliminowane o 80.000 zł.. co stawia Zarząd 
Miejski w* trudnym położeniu, mimo że wy- 
datki te były uzasadnione i konieczne, 


CO ZROBIONO? 

„Wykończono 300 m, krytego koryta Rzu- 
ry i 170 m. koryta otwartego. Koszt I m. ko 
ryta krytego wynosił 300 zł. zaś otwartego 
zł. 100. Wybudawano 2 2 mosty na wl. Wodnej 
i Szczawińskiej, koszt których kształtował się 
w granicach 15. 000 zł. każdy, 

Aby nie zanieczyszczać stawu Miejskiego 
i Bzury, przeprowadzono wokół stawu dreny 
na długości 600 m., którymi odprowadzone 
zcstaną ścieki z Przyt vłową. 

Przy robotach kanalizacyjnych wykcnano 
170 m. głównego kanału na ul. Focha. Kos 
lektor ten ma kształt elipsy o wysokości 
1,60 m. i szerokcóci maksymalnej 90 cm, 
1 m. kolektora kosztuje 240 zł. Na ul. Łódze 
kiej wykonano 180 m. parowca — kanału o 
wymiarach 2,40 m. x 1,40 m. 

Poprawiono częściowa jezdnie na wielu 
ulicach oraz wybudowano całkowicie ulicę 
Boczną i szosę Warszawską nadając im wy- 
gląd europejski. Z mniejszych robót wykńi- 
czono salę gimnastyczną w szkole Nr. 4, roz 
oczęto budowę „Ośrodką Zdrowia“ w Par- 
(u Kościuszki, wybudowano kostnicę miej- 
ską przy domii starców oraz ogrodzono rzeź 
nie miejską stylowym parkanem kosztem 
4.000 zł, 

Najwięcej na robotach pracowała 700 lu 
dzi, obecnie pracuje jeszcze 200 robotników. 


| STARANIE „O POKRYCIE, 

Wobec tak znacznego przekroczenia wy- 
datków na roboty publiczne (80.000 Zł.) Za- 
rząd Miejski czyni starania w Funduszu Pra- 
cy o 40.000 zł. na pokrycie części tej „nad- 
wyżki! oraz BGK. o 30.000 zł. na pc krycie 
kosztów budowy szkóły — sali gimnastycz- 
net, 

W razie załatwienia odmownego Zarząd 
Miejski musi poważnie liczyć się z zaciągnie- 
ciem pożyczki na pckrycie deficyfu z robót 
publicznych, W projekcie jest zaciazniecie 
pożyczki obligacyfnej Pol. Banku Ko munal- 
nego. Chodzi o to tylko, że na obligacjach 
tych trąci się ckoło 25 proc. 

Rada Miejska uznając konieczność nokry 
cie niedoboru robót publieznych, w: razita na 
onegdajszym posiedzeniu zgode na zaciag- 
nięcie pożyczki dłumoterminowej, w wvpad- 
ku gdyby Fundusz Pracy cximówił swej po- 
mocy materialnej. 

W wolnych wnioskach oprócz szeregu 
mniej ważnych postawiono wniosek o pize 
kazanie przez Magistrat posiadanej jeszcze 
A zniewżytkowanej z tytułu ofiary sumy na 

OM. zł. 300 na ścigacza marskiego woje- 
wództwą łódzkiego. 


Na tym o godz. 23 zebranie zakończono. 


Kr 337 


W ostatnich dniach odbyły się dwa ko 
misyjne posiedzenia rady naukowej wyche 
wania fizycznego pod przewodnictwem wi 
ceprzewodniczącego rady gen. dr St. Roup 
perta. Oba posiedzenia dotyczyły spraw 
sportu w szkole, przy czym w pierwszym 
dniu wiz. Sikorski oraz instr. J. Kutznerów 
na referowali sprawę potrzeb wychowa- 
nia fizycznego w szkolnictwie powszech- 
nym, a na drugim posiedzeniu wiz. H. Ol- 
szewska referowała kwestię aktualnego sta 
nu sportu w szkolnictwie Średnim ogólno- 
kształcącym. 

W sprawie WF w szkolnictwie pow- 
szechnym oboje referenci wykazali liczne 

raki i niedociągnięcia i stwierdzili pilną 
konieczność poprawy obecnego stanu rze- 
czy, Po wyczerpującej dyskusji zdecydo- 
wano rozparcelować temat wf w szkolni- 
ctwie powszechnym według potrzeb szkół 
trzech typów: wsi, małego miasteczka i 
dużego miasta. Sprecyzowaniem tych po- 
trzeb celem ustalenia konkretnych wnio- 
sków Rady zajmie się specjalną komisja 
pod kierunkiem kuratora okr. warszawskie 
go, dr W, Ambroziewicza. Po przepraco- 
waniu tego zagadnienia w komisji, sprawa 
zaprezentowana zostanie najbliższemu po- 
siedzeniu płenarnemu Rady Naukowej. 


W drugim dniu obrad wiz. H. Olszew 
ska omówiła na tle ogólnych ram wf. w 
szkolnictwie średnim — dotychczasowy 
dorobek pracy sportowej w szkole, odby- 
wającej się w kołach szkolnych i klubach 
międzyszkolnych. Po wyczerpującym scha 
rakteryzowaniu sytuacji aktualnej, referent 
ka mocno podkreśliła bezprzykładnie ofiar 
lią pracę wychowanków fizycznych, któ- 
rzy honorowo dźwigają prace sportowe 
młodzieży szkolnej, dźwignąwszy je na 
wysoki już dziś poziom. 

W toku dyskusji wysunęła się koniecz 
ność przeprowadzenia badaj odnośnie: a) 
wartości higienicznej sal gimnastycznych 
w Polsce, b) wymiaru czasu na w4. i 
sport w szkole średniej, c) wyboru godzin 
w planie lekcyjnym. najbardziej odpowied 
nich na w.f. i sport z punktu widzenia hi- 
gieny umysłowej i fizycznej. 

Po szczegółowej dyskusji zdecydowano 
przekazać małej komisji do przepracowa- 
nia wymienione wyżej tematy. 

W obu posiedzeniach brali udział człon 
kowie Rady, przedstawiciele Ministerstwa 
WR i OP, Państwowego Urzędu WF i PW, 
Akademii WF oraz Kuratorium Szkolnego 
okr. warszawskiego. 


Puchary, dyplomy i żetony .. 


WRĘCZENIE NAGROD ZWYCIĘZCOM., EM 


W lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskie- 
go L.O.P.P. w Łodzi odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród uczestnikom marszu 
LOPP w maskach gazowych, zorganizowa 
nego w lecie b. r. 

Wręczenia pucharów, dyplomów i żeto 
nów dokonał wiceprezes Łódz. Ob. Miej. 
LOPP p. Ostrowski. 

W kategorii A pierwsze miejsce zdoby 
ła drużyna Policyjnego K.$., otrzymując 
piękny złocony puchar i jubileuszową od- 
znakę LOPP. Za drugie miejsce drużyna 
Policyjnego K.S. dostała obraz olejny. Za 
zdobycie trzeciego miejsca IV Szpital O- 
kręgowy otrzymał puchar. Ponadto każda 
z wymienionych drużyn otrzymała pamiąt=- 
kowe dyplomy i żetony dla każdego ucze- 
stniką marszu, zą I miejsce — złote, za II 
— srebrne j za Ill — brązowe. 

W klasie B pierwszy był zespół f-my 
Hoftrichter, który w nagrodę otrzymał pu 
char Zarządu Miejskiego. Za drugie miej- 
sce drużyna f-my Eisert przyjęła puchar 
kryształowy. Trzecim zespołem w tej kate- 
gorii był Związek Strzelecki Oddz, „Zdro 
wie“, któremu wręczono puchar srebrny 
ufundowany przez f-mę K. Buhle. Poza 


FRANCJA — WŁOCHY. 
Ciekawe spotkanie na boisku. 

W dn. 4 bm. w Neapolu odbędzie się 
międzypaństwowy mecz piłki nożnej Fran» 
cja — Włochy Zawody prowadzić będzie 
znany belgijski sędzia p. Langenus. 

Drużyna włoska wystąpi w następują- 
cym składzie: 

Olivieri, Ceresoli-Foni, Rava-Serantoni- 
Andreolo, Biavati-de Maria Piola -iFerrar 
Cołausi. 


PARAGRAF ARYJSKI 
we włoskich klubach piłkarskich. 
Zarząd włoskiej federacji piłkarskiej po 
stanowił wprowadzić paragraf aryjski we 
wszystkich -piłkarskich klubach Italii. 


ZWYCIĘSTWO JUNIORÓW 
WĘGIERSKICH. 


Piłkarska reprezentacja juniorów węgier 
skich pokonała w Rotterdamie reprezenta- 
cyjną drużynę Holandii w stosunku 5:2 
(241). 


Sport w kilku słowach 


— W dniu 19 lutego odbyć się ma w 
Łodzi międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Polska — Węgry. Łódzki Okręgowy Zwią 
zek Atletyczny już podjął się organizacji 
zawodów, 

— W ramach meczu bokserskiego 
Geyer II — Sokół 0 mistrzostwo łódzkiej 
klasy B, czołowy pięściarz Sokoła, Mu- 
szyński, obchodzić będzie jubileusz 50-ej 
walki, — Odbęda się wałki następujących 
par: waga musza Kamiński (G) — Wal 
(5), kogucia: Bagiński (G) — Mazur (S) 
piórkowa: Dolata (G) — Kawalerski ($), 
lekka: Kaliński (G) — Kaczmarek (S), 
półśrednia: Mirowski (G) — Muszyński: 
(S$), średnia: Jaskuła (G) — Niewadził 
(S), półciężka: Garnys (G) — Przemy- 
sławski (S5), ciężka: Zimiński (G) — Pia 
seczny (S). 

— Walne zebranie Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Lekkoatletycznego odbędzie 
się w końcu stycznia. 

— Trener Petkiewicz, który przyjeżdża 


UM 


tym wymienione drużyny otrzymały dyplo 
my i żetony: złote, srebrne i brązowe, 

Dalsze miejsca w tej kategorii zajęły 
zespoły: firm i towarzystw 4 — Widzew- 
ska Manufaktura, 5 — Geyer, 6 — Rosen 
blat, 7 — Zw. Rezerwistów Łódź m. IV, 
8 — Í. K. Poznański, 9 — Zw. Strzel. Od 
dział „Zdrowie“, 10-— Zw. Strzel. Oddz. 
ly 11 — Straż Pożarna f-my Rosenblat, 12 
— Eitingon, 13 — ŁWEKD, 14 — Zw. 
Reżerwistów Łódź 19, 15 — Zw. Rezerwi 
stów Łódź 11, 16 — Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna, 17 — Eisert, 18 — Stolarów, 19 
— Scheibler i Grohman, 20 — Geyer, 21 
— Widz.: Manufaktura, 22 — Barciński, 23 
ftińgon, 24 — Scheibler i Grohman, 
Wszystkie” wymieniofie zespoły otrzymały 
dyplomy za uczestnictwo w zawodach. 

W klasie C drużyn żeńskich pierwsze 
miejsce i wazon kryształowy zdobył ze- 
spół f-ny Rosenblat, drugą lokatę i pu- 
char zdobył Zw. Strzel. Łódź Miasto III. 
Ponadto zespół ten, jako najlepszy wśród 
strzelców w ogóle otrzymał obraz olejny 
— nagroda Z. S. Trzecim w tej kategorii 
była Wima, zdobywając puchar f-my Ei- 
tingon. Zespoły powyższe otrzymały po- 
nadto dyplomy i żetony: złote, srebrne i 
brązowe dla każdej uczestniczki. 

Następnie wręczono dyplomy za pomy- 
słowe dekoracje witryn sklepowych, poja- 
zdów mechanicznych i rowerów z okazji 
nbchodu jubileuszu  20-lęcia istnienia 
LOPP: 


Ex-ligowcy je 


| 


Sprawa sportu w szkole, 


Dwa posiedzenia rady naukowej W. F. 


boisko. | 
- "Oto'co mówi znakomit 
„Nie przypuszczałam, że po tak poważ 


„ECHO* 


Sensacje w berlińskim 


; W piątek «wieczorem 
odbył się w Berlinie zorganizowany przez 
miejscowy policyjny kiub sportowy w olbrzy 
|mim pałacu sportowym wielki międzynarodo 
,wy turniej bokserski z udziałem wybitnych 
| pięściarzy Niemięc, Szwecji i Polski, 

Zawody wywołały ogromne zainteresowa 
nie, gromadząc w pałacu sportowym ogrom 
ne tłumy publiczności. 

Pierwszy stanął na ringu Szułczyński, któ 
ry po całkowicie wyrównanej i typowo remi- 
sowej walce uległ ostatecznie nieznacznie na 
punkty Luedke'mu, 

W wadze poicigskiaj Niemiec Kubale pe 
konał na punkty Klimeckiego, przy czym KIi 


Piłat — Anderson 


pałacu sportowym EH 


mecki był dwukrotnie na deskach, mimo że 
nie ustępował przeciwnikowi w pierwszych 
dwóch starciach. Zdecydował lepszy finisz 
Niemca i punkty zbierane przez niego w zwar 
ciu. 

W wadze ciężkiej oba zwycięstwa odnie- 
Śli goście: Piłat zwyciężył w 2-ej min. przez 
techniczne k, o. Niemca Mietznera, a Szwed 
Anderseon łatwo wypuktował Niemca Zrae- 
gesteina. 

Z trzech zawodników polskich zatem tyl- 
ko Piłat przeszedł do walk finałowych. Wal- 
czyć on będzie w finale z Szwedem Anderso 
nem, 


a 


Radik — przeciwnik Pisarsiego 


NAJLEPSZYĄ BOKSEREM E$TOKS$KIĄ, 


Estoński Związek Bokserski ustalił na- 
stępujący skład reprezentacji na mecz z 
Polską, który się odbędzie dnią 11 grud- 
nia w Łodzi. 

Wama musza —— Paern (rezerwa — 
Kallasogr) ; kogucia — Gutman; piórkowa 
— Kaebi; lekka — Kanepi; półśrednia — 
Nielender; średnia — A. Raadik, półcięż- 
ka — Leet (rezerwa — Reinke); ciężka 
— Linnamaegi (rezerwa — Lange). 

Ekspedycję estońską prowadzi trener, 
opiekun i sędzia p. Matsow, Jest to nasz 
stary znajomy. W Łodzi bawił po raz pier 
wszy w r. 1931 wraz z drużyną koszyków 
ki klubu YMCA — Ruś z Tallina. Zespół 
ten rozegrał wówczas zawody z ŁKS-em. 
Następnie p. Matsow przyjechał z druży- 
ną bokserską Tallina Poksi — Klubi, któ 
ra walczyła z IKP, 

Prasa estońska przewiduje zwycięstwo 
bokserów polskich w stosunku 10:6. P. 


Najlepsza polska oszczepniczka i człon 
kini lekkoatletycznej kadry olimpijskiej 
Marysia Kwaśniewska=Trytkowa, według 
wieści przyniesionych przez prasę war- 
szawską miała być już utraconą dla spor- 
tu. 


—=NN—uN—No—>mD LM, a NN, 


Tymczasem Kwaśniewska powróciwszy 
obecnie po kuracji, na której przebywała 
w następstwie operacji wyrostka robacz- 
kowego, w rozmowie z dziennikarzami 
stwierdziła zupełną pewność powrotu na 
a olimpijka: 
nej chorobie powrócę jeszcze na bieżnię. 
Przebieg choroby był bardzo ciężki. Leka 
rze nie dawali mi nadziei na powrót do 
czynnego sportu. Wszystko jednak szczę- 
śliwie się zakończyło. 

Odbyłam siedmio-tygodniową kurację 
w Gołuchowie na Zamku Czartoryskich. 
Spokój i dobre odżywianie wyrównało 
wszystkie straty, jakie poniosłam w cza- 
sie choroby. 

Najradośniejszym momentem jest zmia 
na opinii lekarzy, którzy teraz zapewnili 
mnie, że będę mogła powrócić na bieżnię. 
Zalecili jednak, aby przerwa w treningu 
trwała jeszcze do późnej wiosny. Muszę je 
szcze wypocząć i nadal dobrze się odży- 


szcze kopiąa:.. 


NALERDARZYEĘ IMPREZ SPORTOWYCH 


Dziś i jutro w Łodzi odbędą się następują- |towarzyski 


ce zawody sportowe; 
SOBOTA. 

Piłka ręczna: W hali sportowej w parku im. 
Poniatowskiego o godz. 17; finały turnieju trój- 
kowego w siatkówce żeńskiej i męskiei. 

Szermierka: W 'okalu Tramwaiarzy o go- 
dzinie 17. w I-szyn i o godzinie 18 w H-im 
terminie walne zebranie Ogręgowei Komisii 
Szermierczej, 

Zapasy: W Sali K. P. Zjednoczone o godz. 
18.30 mecz towarzyski juniorów: Zjednoczone 
— Wima. 


NIEDZIELA. 


| 


Hakoah — Czechowice. W sali 
Geyera o godz. 11.30 mecz o mistrzostwo kla- 
sy B: Geyer Il — Sokół. 

Piłka ręczna: W-hali sportowej w parku 
iim. Poniatowskiego o godz. 10-ej rano: mi- 
strzostwa siatkówki żeńskiej k'asy A; o godz. 
| 16-ej zawody siatkówki męskiej. 

! Pita nożna: na bisku ŁKS o godz. 11.30 za- 
wody towarzyskie ŁKS — ŁTSG; na boisku 

AKS (Bałuty, ul. Młynarska) o godz. 1l-ei 
zawody AKS — WKS. 


ZMIENIONE TERMINY 


Matsow jest większym optymistą i mówi o 
wyniku 8:8. 

My jednak liczymy na zwycięstwo pię 
ściarzy polskich w stosunku co najmniej 
12:4, jeśli na ringu łódzkim walczyć bę- 
dzie ósemka ze zmianami, proponowanymi 
przez ŁOZB, a mianowicie w składzie: 
Rotholc, Sobkowiak, Czortek, Wożniakie- 
wicz, Kolczyński, Pisarski, Moszkowicz 
(lub Szymura) i Piłat (lub Klimecki). 

Najlepszym bokserem zespołu estoń- 
skiego jest Raadik — przeciwnik Pisar- 
skiego. 


11 TYSIĘCY WIDZÓW 
na meczu bokserskim w Londynie, 

» W obecności 11 tys. widzów w Londy- 
nie odbył się mecz bokserski w wadze cięż 
kiej o tytuł mistrza Wielkiej Brytanii. Zwy- 
ciężył Harvey przez dyskwalifikację Eddie 
Philippsa, który wymierzył cios za niski, 


KWAŚNENYKA POWRACA MA BOSKO 


po kuracji przeprowadzonej pomyślnie 


wiać, abym nabrała dużo siły. 

Od chwili choroby przybyło mi 14 ki- 
lo. Ważę obecnie 57 kg. Tp nie jest je- 
szcze dużo. Muszę przytyć, aby rzuty mo- 
je były silniejsze, 

Moim marzeniem jest jeszcze start na 
olimpiadzie w Helsinkach i zdobycie srebr 
nego medalu. W tym kierunku pójdą moje 
wszystkie przygotowania. Chcę bowiem w 
Finlandii poprawić swój wynik berliński 
(42 mtr) Stać mnie na to, po Olimpiadzie 
rzuciłam już 44 mtr. ropa 

Pamiętam też o tym, aby zostawić po 
sobie godną następczynię w oszczepie.. — 
To moja wychowanica Balcerkówna, która 
już obecnie rzuca 36 mtr. Ma ona wszel- 
kie dane, aby wyrosła z niej oszczepnicz- 
ka dużej klasy”. 

Tyle mówi Kwaśniewska. Znając jej 
ambicję i zacięcie sportowe, jesteśmy pew 
ni, że szybko osiągnie w rzucie oszczepem 
właściwe wyniki. Jednak jako drugą re- 
prezentantkę w oszczepie typujemy nie ma 
lutką Balcerkównę, a raczej Czarnocką z 
Wilna, która ma już za sobą zwycięstwo 
nad Kwaśniewską i rzucała stale ponad 4 
mtr. W sezonie 1938 Czarnocka była rho 


ra i nie startowała ani razu, obecnie je- 
dńak przeprowadza solidny trening. 
143 ZŁOTE MEDALE 
czekają na olimpijczyków.. 
Zwycięzcy w konkurencjach olimpij- 


„skich 1940 r. w Flelsinforsie zdobędą 143 
izłote medale. Według poszczególnych dys- 
cyplin sportowych przypada: 

W konkurencjach lekkoatletycznych 33 
złote medale, w pływaniu i piłce wodnej 16 
w zapaśnictwie 14, w gimnastyce į kajakar 
stwie po 9, w boksie 8, w wioślarstwie i 
szermierce po 7, w hippice i kolarstwie po 
6, w dźwiganiu ciężarów i strzelaniu po 5, 

„w szybownictwie 2, w piłce nożnej i 5-boju 
| nowoczesnym po 1. 

Poza tym 10 złotych medali zdobędą 

zwycięzcy w konkursach olimpijskich sztu- 


Boks: W sali Filharmonii o godz. 12 mecz mistrzostw Europy w jeździe figurowej. jki pięknej, 


do Łodzi w pierwszych dniach stycznia, 
dojeżdżać będzie również do Zgierza, Pa- | 
bianic i Tomaszowa, gdzie prowadzić bę- 
dzie treningi tamtejszych lekkoatletów. — | 

— ŁOZŁA ustala obecnie listę 30 naj- | 
lepszych łódzkich lekkoatletów na sezon 
ubiegły. 

— Polski Związek Tenisa Stołowego 
ctrzymał z Łotwy propozycję zorganizowa i 
wia zawodów międzypaństwowych Polska 
.— Łotwa w końcu lutego r. 1939. Jak się 
dowiadujemy, PZTS najpewniej zaakcep- 
iuje propozycję. Mecz odbędzie się w Ło- 
dzi. Decyzja w tej sprawie zapadnie w 
dniach najbliższych. 

— Słynny bokser niemiecki Murach, 
który w meczu Polska — Niemcy pokona 
ny został przez Kolczyńskiego, walczył w 
turnieja w Landskronie w Szwecji i prze- 
grał z Angrenem w, trzeciej rundzie przez 
techniczny nescut. Niemiec został dosłow 
nie zmiażdżo:y przez swego przeciwnika i 
był zupełnie niezdolny do dalszej walki. 


Zmienione zostały nieco terminy mi- 


„strzostw Europy w jeździe figurowej na lo- j 


dzie i przedstawiają się ostatecznie jak na- 
stępuje: 

Mistrzostwa Europy w jeździe figuro- 
wej parami — 4 lutego (zamiast 6 lutego) 
w Zakopanem. 

Mistrzostwa świata w jeździe szybkiej 
pań — 26 i 27 lutego (zamiast 25 i 26 lu- 
tego) w Tampere. 


JUBILEUSZ KOBIECEGO KLUBU 
w Amsterdamie, 

Holenderski kobiecy klub sportowy 
„Der Amsterdamsche Damen Zwem-Club* 
obchodzić będzie w roku przyszłym jubi- 
leusz 25 lat istnienia. 


Z tej okazji klub ten zorganizuje w Okre | Dejunowicz, E. Dąbrowski 


sie 10 13 marca międzynarodowe 
zawody pływackie, w których udział weż- | 
mie elita europejska. 


Jutro na obiad: 
Zupa pomidorowa z ryżem, zając z bu- |. 
raczkam, kompot z surowych śliygk, 


TEATR POLSKI. 
Ostatnie występy Mistrza Ludwika Solskiego 
w „Skapcu”, 
Dziś w sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
ostatnie powtórzenie świetnej komedii Moliera „Skę 


„pięc* ze współudziałem Mistrza Ludwika Solskiego. 


Niezrównany ten artysta wystąpi wkrótce w głośnej 
sztuce historycznej D. Mereżkowskiego „Car Pa. 
weł I“. Próby z „Cura Pawła“ na ukończeniu. 


DZIŚ PREMIERA „DALLILI* w TEATRZE POL- 
SKIM. 

Każda sztuka jednego z najbardziej rasowych 
i popularnych koinediopisarzy współczesnych Fr. 
Molnara posiada specyficzny styl i dobrą wagę ga- 
tunkową. Więc też i dzisiejsza premiera jego „Dał. 
iHi“ w Teatrze Polskim zapowiada się bardzo inte- 
resująco. W pełnej przedniego dowcipu 3-aktowej 
komedii tej biorą udział: Skrzydłowska, Dywińska, ' 
„, Górecki, Kondrat, Ni. | 
«iński, Nowak i inni. Reżyserował St. Wroncki, De 
uoracje O. Axera. Początek o godz. 8,30 wicez. 


TEATRY: POPULARNY I W SALI GEYERA. 
Jutro w niedzielę o gódz. 4,30 po poł, Teatr Po- 
pularny wystąpi z cieszącą się nie słabnącym po- 
wodzeniem kolorową komedio.operg Kamińskiego 
„Skalmierzanki*. 
Dziś i jutro o godz. 4-ej po poł. idzie w Teatrze 
sali Geyera arcydzieło Fredry „Pan Jowialski". 
onement Szkół Powszechnych 
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Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W dziale papierów państwowych panował nastrój 
niejednolity, z odcieniem słabszym. Rozmiary obro- 
„tów były średnie, 
| Z premiówek Dolarówka obieguła po cenie nie- 
zmienionej, 3.proc, Poż. Inwestycyjna l emisji zniż- 
kowała o 38 groszy, 2 emisji o 25 groszy, a serie 
2 emisji o 50 groszy na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych zaku- 
| pwano 4 i pół proc. Państw. Poż Wewnętrzną i 
!4.proe, Poż. Konsolidacyjną po cerach ustalonych. 


WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE PRYWATNYMI 
PAPIERAMI LOKACYJNYMI. 

W dziale listów zastawnych panował nastrój spo- 
kojny, kursy kształtowały się niejudnolicie, z od. 
cieniem słabszym. 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie oraz 5-proe. 
m. Warszawy 1936 r. utrzymały się na ustalonym 
poziomie, 5-proc. m. Warszawy dawne zniżkowały 
o 0.25 proc, b-proc. m. Warszawy 1933 r, o 0.13, 
drobne odrinki zaś były droższe o 025 procent, 

4 i pół proc. Ziemskie we Lwowie nabywano 
po 63.75 proc, 5-proc. m. Lublina 1933 r. zmian 
kursowych nie wykazały, a 5-proc. m. Łodzi 1933 r. 
zniżkowały o 0.63 procent. 

Poza tym obracano 6-proc. obligacjami m. Èo- 
dzi 1934 r, serii A po 68.50 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 83.50, 2 emisji ii 
2 emisji serie 91.50, Dolarowa 3 sosii 42.00, 
solidacyjna 1936 r. 66.00, Konwersyjna '1924 r. 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 
1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 
8% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj, 1 emisji 
5%% L. Z. Banku Gosp, Krajow. 1 emisji 
5%4% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—3 em. 
544% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
5%4% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość 
kuponu 106.25, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.00, 
Pozn. Ziemstwa Kred. s. L 63.45 (drobne), m. War- 
szawy dawne 76.75, 1933 r. 13.25 (dzobne), 1936 r. 
12.50, m. Lublina 1933 r. 61.75, m, Łodzi 1933 r. 
63.15, Komwersyjna m. Łodzi 1934 r. s. A- 68.50 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcyinej panował nastrój 
zmienny, przy dość ożywionych obrotach. 
Bank Polski 130.50, Bank Zachodni 39.00, Lil- 
pop 93.00, Modrzejów 20.50, Norblin 92.75, Żyrardów 
60.00, Haberbuech 63.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 3.12. — Urzędowa ceduła qicłdy 
zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza- 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22.75, jedno» 
lita 20.00 — 20.50, zbierana 19.50 — 20.00, żyto I st. 
13.75 — 14.00, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proe. 
39.00 — 42.00, 50.proc. 36.00 — 39.00, mak» żytnia 
wyciągowa 30-proc. 26.50 — 27.00, gat I 55.proc. 
24.50 — 25.00, razowa 95-proc. 19.50 — 20.00 

POZNAŃ, 3. 12. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo » towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 — 18.50, żyta 


1340 — 13.65. mąka pszenna gat, I wyc, 35-pro. 


35.75 — 37.75, 50.proc. 33.00 — 35.50, mąka żytnia 
wyc. 30-proc. 24.75 — 25.50, gat. I 50-proc. 23.75 — 
24,50, 55-.proc. 23.00 — 23.75 

ŁÓDŹ, 3. 12. — Giełda zbożowa” notuje za 
100 kge żyto 14.25 — 14.50, mąka pszenna wyciąg. 
35-proc. 40.00 — 4100, 50.proc. 36.50 — 37.50, 
65-proe. 34,75 — 35.75, pastewna 12.00 — 14.00, 
mąka pszenna III gat. 65-75-proc. 22,00 — 23.00, 
razowa 95-proe. 26.50 — 27.50, mąka żytnia gat I 
50-proc. 26.25 — 27.23, 55-proc. 24.75 — 25.75, ra- 
zowa 95-proc, 20.00 — 20.50, pszenica zbierana 
20.00 — 20.25, mąka żytnia gat. I-A 55.proc. 24.50— 
25.25. Tendencja na jęczniień ożywiona, na inne 
spokojna. Ogólny obrót 1658 ton. 


OpjAzb Auronusów 
ŁWEKD ao PiOTRKGWA! SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 2324 odehudza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30. 11.00, 13.30, 15.09 
16.30, 18.00, 20.00 1 21.00. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO: — Królewna Śnieżka. 
CAPITOL: — Powrót Arsena Lupina 
CORSO: — „Zorro“. 

EUROPA: — Lord Jeff. 

GRAND KINO: — Gehenna. A 
IKAR: — I. Piętnastolatka; II. Bię.. «na 
załoga. 

JAR: — Na scenie: Sprawki i zabawki; 
na ekranie: Takie są dziewczęta. 

METRO: — Piętno przeszłości. 
MIMOZA: — Dziewczyna szuka miło- 
ści, 

OŚWIATOWY: — |. Pensjonarka, 

Il. Rycerze stepu. 

OAZA: — Linia Maginota. 

PALACE: — Dziewczątko z Variete 
PRZEDWIOŚNIE: — Granica, 

RIALTO: — Marnotrawna córka. 
RAKIETA: Granica, 

SŁOŃCE: — |. Pensjonarka, II. Ry- 

cerze stepu. 

STYLOWY: — Zabronione szczęście. 

TON: — Marco Polo. 

ZACHĘTA: — I. Przy drzwiach zam= 
kniętych; Il. Zaginiona wyspa. 


WINSZUJEMY, 
Jutro. Barbary. 
Wschód słońca 7.26. 
Zachód słońca 15.26. 
Długość dnia 8.00. 
Ubyło dnia 7.18. 
Tydzień 49. 


JATR DLA DZIECI „ KOT W BUTACH”. 
(AI. Kościuszki 57), 

W niedzielę o g. 12 gra śliczną bajkę © 
przygodach Maciusia- sieroty i jego przyjaciół: 
raka -nieboraka i pstrąga-dziwoląga, którzy 
szukali złota w Afryce. Bajka ta pt. „O raku- 
nieboraku” grana będzie tylko kilka razy, to 
też dzieci powinny  pośpieszyć na niedzielne 
przedstawienie, k 

O godz. 4,15 po poł, w niedzielę dany bę- 
dzie przyjmowany entuzjastycznie przez „dzie- 
ci „Zaczek- Szkolaczek* 
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Nieforemne kaktusy kryją w sobie 
D 


cenne Srodki lecznicze. 


1 
> w 


Umilajmy ludziom starość! 


Czy można być złym dia sędziwej matii? 


Stary człowiek zostawia po drodze swe 
go życia jednego po drugim z tych, co mu 


E a - - : m x m 1: 'arzyszami |, gm ozniami i a_ 
rzyroda pos ada jeszcze dużo niezbadanych taje «Nil. Miur ieaoo Ba 


W arsenale współczesnych środków 
leczniczych coraz częściej sięga medycyna 
do tyc. najdawniejszych leków, jakimi są 
rośli ty, po uprzednim, odpowiednim zba- 
daniu ich właściwości chemicznych i far- 
makologicznyc. Tradycja medycyny ludo 
wej stanowi tu niejednokrotnie pomost 
wskazujący na to, że różne ludy mają 


swoje specjalne leki, oparte przede wszy- | 
stkim na wiekowym doświadczeniu w ko- się 


rzystaniu z właściwych związków danej 
rośliny. W krajach południowych, w któ- 
rych egzotyczne dla nas kaktusy, służące 
w naszej szerokości geograficznej przewa 
żnie tylko do ozdoby mieszkań nowocze- 
snych, wyrastają niejednokrotnie w potęż 
ne pnie — znane są one z dawien dawna, 
bądź to ze swych orzeźwiających soków, 
bądź jadalnych owoców, bądź wreszcie ja 
ko rośliny lecznicze, stosowane w wielu 
ciężkich chorobach. 

W oczach laika każda roślina o liściach 
grubych i łodygach mięsistych już ucho- 
dzi za kaktus — choćby nią była w rze- 
czywistości agawa, aloes, czy nawet ro- 
snący dziko i U nas rozchodnik. Otóż tak 
że i z tych zbliżonych wyglądem do bo- 
gatej rodziny kaktusów (Cactaceae) przed 
stawicieli przeważnie flory południa, zna 
my rozmaite wyciągi, np. rodzaj wina z 
agaw, zwanego przez ludność meksykań- 
ską „pulque“, lekki z aloesów, jak zagę- 
szczony sok: Aloe lucida, żółciopędny i 
przeczyszczający, lub liście aloesowe utar 
te z miodem stosowane w medycynie ludo 
wej przy gruźlicy jelit lub jako lek na 
rany. 

Na Jamaice i w Meksyku różnorodnie 
wyzyskaną roślinę stanowi właściwy już 
gatunek kaktusa = (Cereus grandiflorus 
Mill), zwany u nas poetycznie „Królową 
nocy“, a to dlatego, że jego wspaniałe, 
dzięki obfitym pylnikom złote jakby kwia 
ty, rozkwitają tylko po zachodzie słońca, 
kwitną zaledwie jedną noc, wydając silny 
zapach zbliżony do wanilii. 

Otóż łodygi tego kaktusa używają mie 
Sszkańcy Meksyku po dziś dzień, jak my 
szczap sosnowych, na pochodnie, są bo- 
wiem tak przesycone olejem, że stanowią 
trwały materiał palny. Poza tym ostry, dra 
Źniący skórę sok bywa stosowany 

przy wszelkich bólach reumatycznych. 
Lekarze stosują wyciąg z tej rośliny, jako 
Środka nasercowego, zwiększającego ci- 
Śnienie bez wywoływania ubocznych, szko 


jce jadalne, znane na południu pod nazwą 
„fig indyjskich“, a ilość duża zawartego w 
nich garbnika służy skutecznie przeciwko 
'egunce. Znają ten środek łagodny i przy 


że sprawą ustalenia ich poż) 
jest jeszcze wci: 
Należy jednak spi 


teczności, jako leków 
sprawą przyszłości. 
dziewać się, że badania chemiczne, prze 


; mu tych, co w wspólności uczuć, myśli, dą 
zeń byli jego towarzyszami, byli podporą 
lla umysłu i woli, wskazówką dla sumie- 
ia. Biedni staruszkowie nie wiedzą na ko- 
xo mają się oglądać, do kogo udać się, na 


jemny w użyciu przede wszystkim żołnie- | prowadzone nad gatunkami znanymi w me, kim oprzeć się we wszystkich wątpliwo- 


pz Legii Cudzoziemskiej, w której szere- I dycynie ludowej, 
gach biegunka należy do najczęściej wy-| we możliwości. 


stępujących dolegliwości. 


Nowości z Danii, 


Na zdjęciu — pomysłowy rower z wmontowanym wózkiem dziecinnym — oto nowość 
spotykana ostatnio często na ulicach Kopenhagi. 


Gdy dmuchnie siwy mróz... | ue 
Dobre sposoby na odmrożenia 


Jeżeli chodzi o wniosek ogólny, dający | sów należy być raczej ostrożnym, 
wyprowadzić z tych wzmianek o roli| na ogół znajdują się w nich związki bar-|scy ci bowiem staruszkowie, którzy posia- 
kaktusów w lecznictwie. to możemy po-=' dzo silnie działające. 


=—==QCJO 


otworzą dla nauki no- | ściach i trudnościach, Dzieci idą swą wła- 


sną drogą. Staruszek stoj sam. Czuje się 


Na razie w stosowaniu soków kaktu- | jako książka skończona. 
gdyż A tak być przecież nie powinno. Wszy 


dają chociażby jedną oddaną im duszę, po 
winni cieszyć się resztkami życia na Świe- 


dać na życie, które im minęło w pracy, w 
boju o chleb dla siebie i swoich najbliż- 
szych. W ciepłej izbie, powinni wspominać 
o tym, co było dla nich najmilszym i naj- 
piękniejszym w życiu. 

Źle czyni, kto nie ma dla starca czy 
staruszki szacunku, kto nie okaże swej kre 
wnej, a nawet matce miłości wówczas, kie 

| 97 jej sterana troską o nas głowa chyli się 
iku ziemi. Czyż można być złym dla starej 
matki, ostrym dla starego ojca? Dla ojca, 
który noce całe przemyśliwał nad tym, jak 
by to drogę, po której idzie jego syn, wy- 
równać? 


ci, wszystkiego czasem sobie odmawiał, 
aby dla nich starczyło, na wykształcenie, 
na chleb, na smakołyki? Czyż można mru- 
kliwie odpowiedzieć swej matce, teraz, kie 
dy już stara jest i nie może na nas praco- 
wać? A stara ciotka, czyż nie zastępowała 
nam nieraz matki, kiedy ta wcześnie uma- 
rła? A stary wuj, czyż nie był kochanym 
bratem naszej matki? A dziadek, czyż nie 
jest ojcem rodzonym naszego ojca? Dla 
tych wszystkich staruszków trzeba konie- 
cznie znaleźć dobre słowo, i jeżeli miesz- 
kają u nas należy dzielić się z nimi nowi- 
nami, wiadomościami nawet smutnymi, by- 
leby oni czuli, że należą do nas, że nie 
wstydzimy się ich i że ich kochamy. 
Urozmaicić im dzień. Na pewno znaj- 
dzie się ktoś z domowników, który będzie 
miał tyle czasu, aby posiedzić i pogawę- 
dzić chwilę ze staruszkiem, A przecież są 
jeszcze 70-letnie i starsze kobiety, które 
się zajmują całą pracą domową i w tej pra- 
cy znajdują zadowolenie i radość, Dla nich 
jeszcze istnieje życie z wszystkimi stosowa 
nymi dla ich wieku powabami. Chodzą je- 
szcze do teatru i do kina. Pamiętać jednak 
musimy o tych, którzy ani chodzić już nie 
mogą, ani czytać z powodu stanu wzroku 
nie mogą. Jeżeli jest radio w domu, to nie 
należy im skąpić go. Niechaj słuchają na- 
bożeństw, muzyki, pogadanek. Nie będą 
się nudzić, a radzi będą i wdzięczni za 0- 


Czyż można być szorstkim dla tego oj-| kazywane dla nich serce i miłość. 


ca, który całe życie pracował na swe dzie- 


cie. Powinni z wygodnego fotelu r 


Książka kucharska głlodomora. 


Odkąd się derobił — przepada za jedzeniem. 


W Livorno popisywał się przed kilku|szycn potraw jakie spożył w ostatnich la- 
laty pewien głodomór nazwiskiem Andrea | tach. 


Galtagirroni, który potrafił 10 dni leżeć w 
zamkniętej szklanej skrzyni, nie jedząc nic. 
Po ostatnim występie w Livorno sprzykrzy 
ła mu się rola głodomora. Zresztą w czasie 
swych występów w kraju i zagranicą ze- 
brał tyle kapitału, że mógł sobie pozwolić 
na dostatecznie dobre odżywianie się. Cal- 
tagirroni tak się rozmiłewał w rozkoszach 
luksusowych, że postanowił wydać opra- 
cowaną przez siebie książkę kucharską z 
przepisami wszystkich _ najwykwintniej- 
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BUDUJMY SZKOŁY] 


Topienie złotych przedmiotów 


@liwych zaburzeń. Inny gatunek Cereusa, Zbliżająca się zima przyczynia nie je-|piele, np. odmrożoną nogę trzyma się w go PODSŁUCHANE 
zw. C. geometrizans Mart znany jest w | dnej z pań dużo kłopotu. Odmrożenia nie- | rącej wodzie przez 5 do 10 minut, następ- 
Brazylii jako silny środek moczopędny i| raz nabyte.zimą nie ustępują po przejściu |nie wkłada się nogi do wody 16 stopni C. SZCZYT LENISTWA. 
przeciwgorączkowy. mrozów, lecz zostawiają plamy sino-czer- | Zabieg ten powtarza się dwa razy, a po ob U 

Na niektórych gatunkach innego kaktu | wone. Bywa, że przy temperaturze O stopni | suszeniu smaruje się maścią kamforową, | Na ławce amerykańskiego parku siedzą 
sa, tzw. opuncjach hodowano przed woj- | powstaje w miejscach odmrożonych uczu- masując przy tym całą nogę. Osoby wrażli- |! grzeją się na słońcu dwaj „zawodowi bez 
rj, głównie w okolicach wysp Kanaryj- | cie gorąca, swędzenie lub kłucia, są to sy-|we na odmrożenie powinny rozpoczynać le | robotni* Jim i Bill. 
sich, owady z rzędu pluskwiaków, ko- | gnały ostrzegawcze. Z chwilą, gdy poczu=|czenie już późną jesienią przed nadejściem Między jednym a drugim ziewnięciem 
szenilę, stanowiącą źródło wyrobu praw- | jemy te objawy trzeba zaraz im zapobie- | mrozów. Bardzo skuteczne jest leczenie od | powiada Bill: — Gdyby to ode mnie zale- 
dziwego karminu. Stosowano poza tym ko | gać. mrożonych członków gorącymi kąpielami | żało, wprowadziłbym 365 świąt w roku, 
szenilę i w lecznictwie jako środka w le- A więc obuwie i rękawiczki powinny | w wodzie z wygotowanej kory dębowej lub Na to Jim: — Czyś zwariował człowie- |W Anglii urządzono zbiórkę złota dia Ży- 


czeniu zaburzeń dróg oddechowych, przy | być obszerne i ciepłe. Wąskie obuwie i rę- |w roztworach ałunu. W wypadku pękania |ku? Przecież co czwarty rok przypada rok |dów niemieckich. Zebrane złoto (pierścion 
przestępny i musielibyśmy wówczas jeden |ki, broszki itp.) stopiono w specjalnym pie- 


uporczywym kaszlu w kokluszu i astmie. 
Pewien gatunek opuncji posiada owo- 


kawiczki sprzyjają odmrożeniu, tamując|odmrożeń przykładać maść ichtiolową. 


normalny obieg krwi. Stosować zimne ką- 


GUY de TERAMOND | 


I 


BE m 


Powieść 21 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; 
sportowego —: Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Babol; 


Langman i Flosch spojrzeli we wskazanym kierunku, 
ale początkowo nie dostrzegli nic szczególnego. Dopiero 
po chwili zauważyli w oddali, mniej więcej w odległości 
pięćdziesięciu metrów jasno-zieloną plamę  przekreśloną 
jaskrawo czerwoną barwą. 

— To oni!.. To oni! — mówiła gorączkowo Nata, 
którą ogarnęło teraz zdenerwowanie, stanowiące niezwy- 
kły kontrast z jej dotychczasowym spokojem. — Widzę 
już naszego konia... o, a tam jest Riki, nasz piesek, który 
już nas wyczuł, bo zaczął szczekać... Ojciec też zauważył 
już auto, bo idzie do drogi... 


Dziewczyna całkowicie zapomniała, jak tragiczne 
okoliczności przywiodły ją do rodzinnego obozu. Zapo- 
mniała zupełnie o Banku Polsko-Australijskim, o swojej 
ponurej przygodzie i o policji, która niewątpliwie puści 
się w pogoń za „kobietą z odciętym palcem“, W jedne; 
chwili zapomniała nawet, jakie niebezpieczeństwo grozi 
jej dobroczyńcy. 

Wychyliła głowę przez otwarte okienko, usta jej 
drżały ze wzruszenia.  Zdawała się pochłaniać obraz, 
który coraz wyraźniej ukazywał się jej oczom: rodzinny 
obóz... wóz, w którym spędziła dzieciństwo... stara szka- 
pa... wreszcie ojciec, stojący opodal drogi, suchy i nie- 
ugięty.. dym, wijący się ponad ogniskiem, przy którym 
przyrządzano zupę... 

Twarz Naty przybrała teraz zupełnie dziki wyraz, jak- 
by wolne życie sprzed lat chwytało ją ponownie. Nie by- 
ła już pokojówką podejrzanego doktora Langmana, nie 
była już „kobietą z odciętym palcem”... Była znowu Cy- 
ganką, uganiającą się po leśnych drogach, łaknącą sw3- 


— 
działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówga, 


dzień pracować. 


body i szerokich horyzontów, i panicznie obawiającą się 
miejsc zamkniętych, krępujących ruchy. 

. Powoli jednak jakiś niepokój zamigotał w jej oczach. 
;„ — Nie widzę Marty — szepnęła, 

Flosch i Langman spojrzeli po sobie, ogarnięci no- 
wym strachem. i 

— Jeżeli jej nie ma — oświadczył lekarz wyrażając 
równocześnie myśl wspólnika — wszystko diabli wzięli! 

Samochód zatrzymał się. 

Iwan Sangor spoglądał na nich, nie okazując żadnego 
zdziwienia, W jego niewzruszonej twarzy nie drgnął ani 
jeden muskuł, Po chwili jednak cofnął się o krok... 

Zadrżał na całym ciele. I głosem, nabrzmiałym od 
wzruszenia wyjąkał: 

— Jak to... Nata?.. To ty? 

Dziewczyna rzuciła mu się w ramiona. Stary przyci- 
skał ją mocno do serca, jakby dotąd żył w świadomości, 
że stracił córkę na zawsze. 

Nata powtarzała w radosnym uniesieniu: 

— Tak, ojcze, to ja!.. To ja! 

W pewnej chwili jednak, kiedy ojciec chwycił ją mo- 
cno za ręce, aby przyjrzeć jej się dokładnie, krzyknęła 
z bólu. 

— Aj, boli, ojcze! Ostrożnie... spójrz na moją rękę. 

— Jesteś ranna? — zapytał Iwan Sangor z nutą nie- 
pokoju w głosie. 

— Głupstwo. Opowiem ci wszystko... Właśnie dlate- 
go tu przyjechaliśmy... 

Do tej chwili stary Cygan patrzył jedynie na córkę. 


cu na sztaby. 


RZ Z W E DEEZRZZĄ ODÓĘNZÓZD 00 OZ a TZ YZOCZY 


Nagle przypomniało mu się, że przecież nie przyjechała 
tu sama. Spojrzał na mężczyzn, którzy wysiedli już z auta 
i stali teraz w milczeniu, niecierpliwie oczekując końca 
tej „rodzajowej” scenki rodzinnej. 


Sangor skłonił się przed Langmanem. Ukłon był bar- 
dzo niski, ale pełen godności. Nie zamienili jeszcze sło- 
wa, kiedy Nata zapytała z niepokojem: 


— A gdzie Marta? | 
Stary Cygan nie zdążył odpowiedzieć, gdy dobna 


o 
i zgrabna sylwetka drugiej córki ukazała się na najwyż- 
szym schodku wozu. 


— Nata! — krzyknęła zdumiona. 
Nata drgnęła z niemniejszego zdumienią. 


Marta trzymała na ręku maleńkie dziecko, niewie: 
większe od lalki. Przyciskała je do serca ruchem niemal 
macierzyńskim, Ten ruch właśnie wprowadził Natę w ta- 
kie zdumienie. 


Flosch i Langman nie troszczyli się oczywiście o ten, 
czy inny szczegół. Dla nich istniała tylko kwestia podo- 
bieństwa dwóch sióstr. Z przyjemnością stwierdzili, że 
podobieństwo jest po prostu zdumiewające. 

Odmienny tryb życia wywarł oczywiście na każdej 
z nich swoje odrębne piętno. Jedna była dość blada, dru- 
ga zaś miała ciemniejszy naskórek. Łatwo jednak da się 
poprawić te szczegóły! Poza tym były podobne jak dwie 
krople wody: ten sam wzrost, te same rysy, nawet ruchy 
te same! Spojrzenie Marty było może naiwniejsze i bar- 
dziej dziecinne, podczas gdy siostra jej zdążyła już po- 
znać złe strony życia. 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni. ul. Żwirki 2 w Ładzi. 
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„Święta woda“ z tabliczek uczniowskich. [)ramat rodzinny emigranta. 
Niehigieniczny zwyczaj 


w zmuszusłinańskciej szkole dla dziewcząń 


Tunis, w listopadzie. 

W przecudowny. skąpany w słąńcu i 
błękicie poranek, wyszedłem z hotelu i wol 
nym krokiem udałem się na zaproszenie 
znajomej dyrektorki do szkoły dla dziew- 
cząt muzułmańskich, 

Wypadło mi przejść przez „Dzielnicę 
Bogatych*. Napawałem się widokiem ki 
piących życiem dekoracyj do bajek z „Ty 
siąca i Jednej Nocy“. Same nazwy ulic 
tchną poezją wschodu: ulica Wielbłąda, 
Baszy, Ciemności, Skupienia. Strzelają w 
niebo wieże minaretów, bieleją pałace, to- 
nące w dzikich chryzantemach, nęcą tajem 
nicze, ślepe zawłki i wąskie uliczki. 

Żdziwiło mnie opuszczenie tej najpięk- 
niejszej w Tunisie dzielnicy. Na dachach 
wysiana wiatrem bujna roślinność, drzewa 
figowe rosnące w szczelinach murów, do- 
my porysowane, inne ledwo skończone, 
walące się w gruzy. Wyjaśniono mi potem, 
że tłumaczyć to trzeba beztroskim charak- 
terem Arabów, którym jest obca przezorność 

oszczędność. Budują, nie obliczywszy, 
czy starczy funduszów na doprowadzenie 
do końca i nigdy niczego nie naprawiają. 

Wymijałem lektyki z zapuszczonymi 
firankami, w których zażywały spaceru u- 
kryte przed oczami mężczyzn piękne Fat- 
my i proste i smukłe jak cyprysy murzynki, 
niosące ciężary na głowie. 

Sznur osiołków, obładowanych gałęzia 
mi oliwnymi, w danej chwili przytłoczył 
mnie do ściany. Stanąłem obok kramu z 
ociekającymi krwią i nie odartymi ze skó- 
ry łbami baranimi. Inne, pieczone, ułożone 
w girlandę, stanowiły piękną dekorację na 
tle szafirowej fajansowej wystawy. 

Żebracy, z za węgła, na piszczałkach 
wtórowali sobie do monotonnego doprasza 
nia się o jałmużnę. 

Doszedłem nareszcie do ulicy Mona- 
stiri, gdzie w dawnym pałacu Ismaela Ba- 
szy mieści się dziś szkoła żeńska, ufundo- 
wana przez „habus“, mahometańską opie- 
kę społeczną. 

Uczą w niej Koranu, pisania po arab- 
sku, rachunków, historii. Dyrektorką jest 
Francuzka, .a Ciało pedagogiczne na wpół 
europejskie, na wpół arabskie. 

Wszędłem do iście zaczarowanej sie- 
dziby. 

Olbrzymie schody i sale, wykładane 
marmurem, wszędzie, gdzie spojrzeć rzeź- 
by, witraże, emalie, inkrustacje, złocenia. 


Na dziedzińcu ogród z bengalskich róż 
i tęczowo grający w słońcu wodotrysk. 


Uczęszczają do szkoły tylko dziewczęta ;czek europejskich. 
z najlepszyca rodzin. W ubogich bowiem | błękitnookich, 


środowiskach córka uczona uważana jest 
za dyshonor i nie może znaleźć męża. 

W szatni, obok peleryn i europejskich 
płaszczyków, wiszą śnieżno-białe burnusy, 
a na półce, ustawione rzędem, zawiniątka, 
z których się wysuwają jedwabne woale, 
żółte, seledynowe i lila, lamowane siebrem 
haftowane w złote ptaki i kwiaty. 

Wprowadzono mnie najprzód do młod 
szego oddziału. Sześcioletnie maleństwa, 
usadowione na poduszkach, mozolnie pi- 
szą na tabliczkach, trzymanych na kola- 
nach. 

Paznokietki błyszczą, na rączkach bran 
soletki, pierścionki zdobią każdy paluszek 
a amulety wiszą na szyi. 

Dyrektorka pokazała mi stojącą w ką- 
cie wazę, napełnioną metną wodą. 

— Walczę z tą plagą — zwierzyła mi 
szeptem. — Ponieważ, systemem arabskim 
dzieci uczą się pisać, przepisując do nie- 
skończoności te same wersety z Koranu, 
muszą więc raz po raz zmywać swoje ta- 
bliczki, woda, zaś, spłukująca słowa świę- 
tej księgi, nie może być pod grozą ciężkie- 
go grzechu wylana gdziekolwiek, bądź trze 
ba ją strzec przed możliwym pokalaniem 
przez stopę ludzką lub polizanie psa. To- 
też woda, którą pan widzi, może być zmie- 
niana tylko przez oprzątających meczety i 
obmywających umarłych. Oni ją wylewa- 
ją na cmentarzu. Wymogłam, że u mnie 
zmieniają ją co tydzień, lecz w innych, bar 
dziej zacofanych szkołach tęchnie całymi 
miesiącami, stając się rozsadnikiem zaraz- 
ków, gdyż uważana jest za świętą i popi- 
jana przez dzieci jako lekarstwo od bólu 
zębów czy gardła. 


W oddziale starszych trafiłem na naukę 
arytmetyki. 


wy jest wykroczeniem przeciw wstydli- 


wości) siie różniły się od swych rówieśni-| 


Wiele było rudyca i 
skutek skrzyżowania z 
krwią czerkieską lub livornijską. 

W momencie ślubu jasne włosy będą 
ufarbowane na czarne, jedyny kolor uznany 
za czysto muzułmański). 

Uderzyła mnie u małyca Arabek deli- 
katność głosów i miękkość ruchów. Buzie 
mają uśmiechnięte i powłóczyste, marzy- 
cielskie spojrzenie. Mają w sobie coś z pta 
ka i motyla. 

Drzewiecka. 


Smutna rozmowa w przytułku 


Konstanty Laparewicz, lat 26 zamiesz- 
kujący w lvry sur Seine, pomimo swego 
młodego wieku, jest ojcem dwojga dzieci, 
z których starsze liczy 7 lat. Jest to praw- 
dziwy dramat rodzinny. Matka wychudzo- 
nych dzieciaków zmarła, a ojciec jest bez 
pracy. 

Nieszczęśliwy ojciec umieścił swego 7- 
letniego Janka w prewentorium, gdzie prze 
bywał 2 łata. Drugi chłopczyk również bar 
dzo słaby fizycznie, został przyjęty do sa- 
natorium. Przed kilku dniami zwrócono 
Laparewiczowi małego Janka. Było to o- 
gromne obciążenie na jego skromny bud- 
żet. Otrzymywana zapomoga dla bezrobot 
nych ledwie wystarczała na utrzymanie oj- 
ca, a cóż dopiero gdy synek mu powrócił. 

Jedyną myślą przygnębionego ojca by 
ło pozbyć się dzieciaka, oddając go do przy 


tulku. Wszczął więc zabiegi w tym kierun- 
ku. Nie otrzymawszy odpowiedzi, udał się 
z dzieckiem do szpitala. Tam poprosił o wi 
dzenie się z naczelnym lekarzem. 
—Przyjęcie pańskiego dzieciaka, — 

rzekł lekarz, — pociąga za sobą pewne for 
malności administracyjne. Gdy. tylko będą 
one wypełnione otrzyma pan odpowiedź. 

— To za długo, — odpowiedział Lapa- 
rewicz, — ja nie mam czasu czekać, niech 
pan weźmie moje dziecko... 


Laporewiz zamieniając swoje słowa w 
czyn, pozostawił synka i poszedł. 

W porze wieczornej inspektorzy z ko 
misariatu Ivry sur Seine zatrzymali Lapa- 
rewicza i osadzili w areszcie. 

Dziecko jego zostało oddane do przy- 
tułku. 


——000—— 
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I PIĘKNA CERA 
CIĄGLE MU SIĘ 
PODOBAJĄ. 


PO 15 LATACH PO- 
ŻYCIA MAŁŻEŃ: 
SKIEGO PAWEŁ 

PRZYNOSI MI NA- 

DAL KWIATY I 


SHAMPOO. PALMOLIVE PIELĘGNUJE 


11-LETNIA ZONA 
Ślubu udzielił newidomy pastor. 


Młody mężczyzna Elzie Dale poślubił 
w Donglas w Stanach Zjedn., swą 11-le- 


Uczenice, pod okiem nauczycielki Gre- | tnią kuzynkę, Ślubu udzielił mu zawodowy 


czynki uważnie rozwiązywały 
zadanie na dziesiętne ułamki. 


na tablicy; pastor, który nie widział, że „panna mło- 


da“ jest jeszcze dzieckiem. Władze aresz- 


Gdyby nie obwieszenie biżuterią i ro-|towały Dale'a, a dziewczynę odesłano do 
dzaj toczków na głowach (obnażenie gło-| rodziców, 


Kupiony znaczek E.0.M. 


twerzy miliony potrzebne na budowę — 


polskich ekrętów wejennych! 


MOJA MŁODOŚĆ 


PA 


MOJA TAJEMNICA } OLEJEK OLIWKO- 
WY! UŻYWAM WYŁĄCZNIE MYDŁA 
PALMOLIVE, A OLEJEK OLIWKOWY JEST 
NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚRODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 
WZMACNIAJĄCYM | UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓBUJ! JUŻ PO 2 TYGOD. 

NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY- 

NIKAMI... A POTEM BĘDZIESZ STA. 

LE UŻYWAŁA TEGO NIEZWYK- 
ŁEGO MYDŁA II 


rrzy kupnie na» 
leży żądać tylko 
oryginalnego 
mydła 
Polmolive I 


A 


WŁOSY: JAK . MYDŁO PALMOLIVE” CERĘ 


Kontroler dworcowy złodziejem. 


Bogate „zasoby” w mieszkaniu 


Od dłuższego czasu żandarmeria w 
Courtai starała się odszukać sprytnego zło 
dzieja, który kilkanaście razy okradł dwo- 
rzec oraz wielu mieszkańców Courtrai, 
którym skradł gotówkę, biżuterię i akcje 
na ogólną sumę kilkaset tysięcy franków. 

Nie mogąc sprzedać nigdzie imiennych 
akcyj napisał do ich właściciela list, że.gdy 
mu nadeśle 10 tysięcy franków, to mu zwró 
ci akcje wartości 50 tys, fr. Pieniądze mia* 
ły być złożone pod skrzynką na dworcu w 


Courtrai. Właściciel zgodził się lecz jedno 
cześnie zawiadomił o tym żandarmerię, któ 
ra schwytała spryciarza gdy w nocy zabie- 
rał się do wydobycia koperty z pieniędzmi. 
Złodziejem okazał się kontroler dworcowy 
35-letni August Fl. w którego domu znale 
ziono 150 tys. fr. w gotówce, 40 tys. w bi- 
żuterii, wiele akcyj, kilka rowerów, moto- 
cykl, -puste worki pocztowe i... sześć wide 
ców, zapewne skradzionych z cmentarza. 


——L P-L 2L>LLM__„ 


Pożądanie 
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— Panie kieroswku, pan chyba | 
mie podejrzev o mmie 0 OSZU- | 
stwo?! 


Chciała jeszcze coś mówić, lecz opasał ją żelaznym 
ramieniem i Śpiesznie odsunął kłujące gałęzie. Ale gdy 
znaleźli się po drugiej stronie, znieruchomiał. Zamajaczy- 
ła jakaś postać. Krzysztof stał tuż, na polance, spokojny, 
wyprostowany, z głową, sztywną w tył odchyloną. 

Zula cofnęła się o krok, a ramię Przemka opadłe. 
Przez długą chwilę było cicho. 

— Nie szukałem was — powiedział wreszcie Krzy- 
sztof, 


Milczenie. Duszne, okropne milczenie. Tylko górą, 
w czystym powietrzu krzyczały ostro jakieś ptaki. 

— Sami przyszliście tutaj, sami — rzekł po chwili. 

Mówił spokojnie, tylko głos miał jakby drewniany. 

— Krzysiu, ja nie rozumiem co ty sobie wyobra- 
żasz.. — zaczął Przemysław. 

— Ach milcz, ty, pajacu — powiedział 7 nagle ostro 
brat. 

Odwrócił się i począł iść trawnikiem, przed siebie, ku 
dalekiej, jasnej łączce. Żona patrzyła za nim. Szedł pro- 
sto, równo, prawie pewnie, jakiś dziwnie sztywny, wy- 
prostowany. Zdawało się jej, że wszystko życie uchodzi 
z niej w ziemię, na której stała. W pewnej chwili porwa- 
ła się i poszła za nim. Tym samym trawnikiem pod górę, 
jak ciężko... Nogi plątały się jak dwa kije. Przemko za- 
stąpił jej drogę, lecz odepchnęła go oczami, w których 
był obłęd. Szła dalej, potykając się o świeże, żółte kre- 
towiska. Teraz chyba ona jest kulawa. A może i oślepia, 
bo tak ciemno... 


Gdy dobrnęła do krasnych, tulipanowych kwietników 
na tarasie nie było już nikogo. Dwór stał umarły w bla- 
szanym słońcu południa. Lecz drzwi wejściowe kołysaty 
się jeszcze leciuchno. Tędy weszła w chłód i mrok poko- 
jów, śpiesząc wprost do korytarza. 

Przed Krzysiowymi drzwiami stanęła i ujęła cichutko 
klamkę. Były zamknięte na klucz. 

Zastukała. Zastukała lekko, ostrożnie. Nie było odpo- 
wiedzi. Nie rozlegał się najmniejszy szmer, ani wewnątrz, 
ani wokoło. Zewsząd ziała dziwna, upiorna cisza. 

— Krzysiu — rzekła półgłosem — Krzysiu. 

Nikt nie odpowiedział. Gdzieś, w głębiach domu z sy- 
kiem i chrzęstem wydzwoniła jakaś godzina. 

— Krzysiu — ujęła mocno klamkę — ja cię proszę 
na wszystko — otwórz! 

Milczenie. Przez chwilę zdawało się jej, iż ktoś się 
poruszył, lecz znowu było cicho. Przywarła rozpięta do 
drewnianej tafli i słuchała. Miała wrażenie, iż wyczuwa 


wibracje drzewa. Ale najlżejszy głos nie dochodził z tarn- 
tej strony, 


— Otwórz! — zakołatała — znowu — otwórz! 
otwórz! Zrobisz potem co zechcesz, tylko — błagam — 
otwórz mi! 


Cicho. Mróz męki niewysłowionej uciskał jej lewą 
pierś i czaszkę. Nie, tak nie może być, nie może być! By- 
le tylko otworzył, byle go ujrzeć... 

— Krzysieńku... 

Uklękła. Z gorzkiego, zaschniętego podniebienia wy- 
padały słowa błędne, pokaleczone. Nie wiedziała już co 
mówi. Brała ją chęć wyć i skomleć, jak pies. 

Od strony jadalni zadźwięczały nagle głosy. Poznała 
kroki Weroniki. Płynął brzęk porcelany, a za nim razem 
wiókł się zapach jakiejś smażonej potrawy, dziwnie 
wstrętny w tej chwili. 

Powstała i cofnęła się poza sąsiednie drzwi. Ujrzała 
Weronikę z zastawioną tacką w ręku, gdy pukała do za- 
klętych wrót. Musiała usłyszeć coś w odpowiedzi, gdyż 
powiedziała śpiesznie: Tak, tak, to ja, panie dziedzic. 
A potem zagrzytał w zamku klucz i gospodyni znikła 
we wnętrzu. 

Jakaś ulga, jakaś otucha objęła Zulę. Więc jednak 
żył, poruszał się, skoro drzwi otworzył. Słuchała przytu- 
lona do szpary swoich drzwi, słyszała ochrypły głos We- 
roniki i niski, cichy głos męża. Potem znowu zabrzęczał 
klucz. 

Wyjrzała. Weronika stała na korytarzu, obciągając 
mocno na sobie fartuch. Ujrzawszy Zulę, opuściła ręce, 
zmieszana. 

— Przepraszam panią — ce mówił — mąż, — 
mówił do pani? 

— Powiedział żeby nikt do niego nie przychodził, bo 
jest zmęczony i chce iść spać, 

— Ach, tak... 

Odwróciła głowę, gdyż spojrzenie Weroniki chodzi- 
ło ciekawie po jej szarej twarzy i bladych, trzęsących się 
wargach. 

— [ mnie bardzo głowa boli. Położę się, nie przyjdę 
na obiad. 

Cofnęła się do swego pokoju. Lecz gdy ucichły kro- 
ki Weroniki, wróciła na swe stanowisko. Rozkrzyżowała 
się na drzwiach i słuchała. Potem zapukała, naśladując 
Weronikę. Ale drzwi nie otworzyły się, Wtedy znów 
opadła na klęczki, jęcząc cicho. 

— Krzysieńku, ótwórz. Nie będę nic mówiła. Wejdę 
i usiądę w kącie na podłodze. Otwór” 


Co 


Lśniącą, brunatną sztukaterię zwilżały długie, mokre 
smużki łez. 

— Miej litość... Na kolanach czołgam się przed tobą. 
Wpuść mnie tak jakbyś wpuścił psa! 

Milczenie, zimne, nieludzkie milczenie.  Traciła już 
przytomność. Wstała i rękami macała drzwi, jak niewi- 
doma. Całowała je. Bezbronnymi palcami usiłowała wyr- 
wać w nich jakąś szczelinę. Jak długo to trwało, nie wie- 
działa.  Spłoszyła ją wreszcie Nastka, która usłyszała 
w bawialni. Więc oderwała się i poszła gdzieś precz, 
przed siebie. W sionce zastąpiły jej drogę, czarne, żela- 
zne, kręcone schodki, z żółtą jesionową poręczą. Weszła 
na nie, wiodły do gościnnych pokojów. Nikt tam teraz 
nie chodził. 


Znalazłszy się na górze, pchnęła pierwsze, lepsze 
„drzwi. Pustka, zapach kurzu. Potrójne weneckie okno 
stało w żółtawym pożarze słońca.  Przepalone szyby 


grały fioletem. Obicie z granatowego kretonu zwisało 
tu i owdzie, wymknięte spod złotej listewki. 

Odsunęła szafirowy parawanik, haftowany w żółte 
i rude bratki. Przez chwilę mocowała się z oknem, aż _ 
spaczone, upstrzone muchami ramy, ustąpiły z hałasem. 
Ogród zawołał ku niej całym swym czarem. Patrzyła nań 
bezmyślnie, potem usiadła na czarnym  jedwabnym zy- 
delku. i 

— Muszę trochę poczekać — myślała. — Niech przej- 
dzie to pierwsze — najgorsze. Niech się trochę uspokoi. 
Będą go prosić o zmiłowanie... Trzeba tylko czasu, czasu. 

— Trzeba się śpieszyć! Trzeba się śpieszyć! — po- 
wiedziało coś obok, Drgnęła. W kącie, na stoliczku stal 
zegarek, z białą, krągłą kopułką, malowaną w czarne ja- 
skółki. Kto go tu nakręcał? Dość, że szedł z głośnym, 
ochotnym sykiem. 

Dlaczego powiedział, że trzeba się śpieszyć? — pw 
myślała i zdjął ją nowy, tępy ból. Ji - 

Kwadranse wlokły się ciężkie od męki, choć kolorowe 
i pachnące. Otwarte okno zwyciężało stęchliznę i opusz- 
czenie. Wróciła znów do swych myśli. 


— Muszę go przebłagać. Będę stukała, będę kołata- 
ła, aż wreszcie mi otworzy. A tego dnia wejdę na klęcz- 
kach... Tylko trzeba jeszcze zaczekać. 

— Trzeba się śpieszyć! trzeba się śpieszyć! — ty- 
kotał głośno zegarek, malowany w czarne ptaszki. 


(d. c. n.) 


_ Zabiegi mieszkańców Saskiej Kępy w 
sprawie przyśpieszenia rozpoczynania ko- 
munikacji autobusowej na Saskiej Kępie, 
_ zostały uwzględnione i obecnie pierwsze 
Wozy linii „S“ wyruszają z końcowej sta- 
cji przy zbiegu ul. Wersalskiej i Miechow- 
| skiej o-g. 7 rano. Pozwala to zdążyć na 
| czas do pracy wielu mieszkańcom tej dziel- 
nicy, Poza tym usprawniono ruch autobu- 
"sów w pewnych odstępach czasu. W ten 
| sposób komunikacja autobusowa na Sa- 
| skiej Kępie zostala uregulowana. 
* * x 

_ W chwili obecnej na koszt Zarządu Mia 
sta przebywa w zamkniętych zakładach o- 


lub częściowo niezdolnych do pracy. 
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 wilonów, w którym znalazły się pomiesz- 
czenia nowocześnie urządzońego z 52 łóż- 


ctwie warszawskim, które dotychczas dy- 
sponowało 80 łóżkami dla leczenia tej ka- 
tegorii chorych w Instytucie Radowym im. 
Marii Skłodowskiej =. Curie. 

s 


W związku z obecnym stanem ul. Gró- 
| jeckiej należy podkreślić, że ulica ta zali- 
jczana jest do tych arteryj komunikacyj- 
nych, w odniesieniu do których miasto pro 
wadzi pertraktacje w sprawie udziału skar 
m państwa w kosztach urządzenia tej u- 
licy, gdyż ul. Grójecka stanowi odcinek 
wielkiego państwowego szlaku komunika- 
| cyjnego. Pertraktacje nie są ukończone. — 
Na razie jednak miasto modernizuje tę u- 
licę na jej końcowym odcinku oraz na od- 
ciku od PI. Narutowicza do ul. Opoczew= 
| skiej. Po ukończeniu pertraktacyj z czyn- 
pikami państwowymi ulica ta wraz z za- 
brukowaniem zaopatrzona będzie we wszel 
kie urządzenia wodociągowo = kanalizacyj- 
ne. 
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Ostatnio wybrukowano ul. Podhalań- 
ską i Truskawiecką na Czerniakowie, otwie 
rając juź obydwie ulice dla ruchu kołowe- 
"go. - Przystąpiono pozastym do: założenia 
parku koło fortu Dąbrowskiego. Prawdo- 
podobnie już na wiosnę dzielnica ta "zy- 
ska pierwszą swą oazę zieleni. W dalszym 
ciągu zaś aktualna jest sprawa skanalizo- 
wania miasta - ogrodu Czerniakowa. 


Gruźlica płuc jest nie- 
ubłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN" 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie | 
się plwociny, wzmacnia organizm i Sa: 
mopoczucie chorego oraz powiększ: 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 
| CAMOTES OCASE WCWI CZ A EA RRISE TA LETERE | 


V. MOREAU, 
A j m = A. 

_ Podróż pośiubaa. 
_ Urocza młoda blondyneczka, ubrana 
w wytworny ciemny kostium angielski, ste 
dząc w aucie obok równie eleganckiego i 
niewiele od niej starszego towarzysza, siia 
la się głośno i z zachwytem wygiądaia 
przez okno na rózbłyskujące świetlnymi 
eklamami bulwary paryskie. 
Bywała już parokrotnie w nadsekwań= 
skiej stolicy, lecz w innym otoczeniu i 0ko- 
licznościach. Dziś czuła się, jak uczennica 
na wakacjach. 
© — Paryż jest rózkoszny, prawda naj= 
droższy? — pytała, zwracając się do mę- 
Za. 
= Ziewnął, zmęczony podróżą i uśmie- 
hnął, pokazując sznur olśniewająco bia= 
ych zębów. Siedział zgarbiony z powodu 

bujałego wżrostu, Pomimo to, raż po 
az trącał melonikiem o przyniską aerody- 
amiczną karoserię. Spod rozpiętego futra 
idać było biały gożdzik w butonierce, Od 
czasu do czasu gładził krótko przystrzyżo- 
ny wąsik i znacznie spokojniej od nowo- 
zaślubionej małżonki patrzył na otaczający 
świat. 
= — Niki, kochany!.. — tuliła się do nie- 
go. 
| Przygarnął ją ramieniem i ucałował ro- 
ześmianą buzię. 
= — Jesteśmy w Paryżu! W Paryżu, sły- 
ysz? Cięszysz sie? — powtarzała rozba- 
iwiona, / 


| piekuńczych ponad 3000 osób całkowicie | 


kńraieczki. 


| Ludzie t. zw. inteligentni, gdy czytaj: 
|sprawozdania z obrad pariśraitów AE 
jżnych krajów, gdy studiują przemówienia 
i ministrów spraw zagranicznych i szefów 
j rządów różnych narodów — dochodzą wre 
, szcje do wniosku, że... nic nie rozumią. Że 
‚istotne tajniki polityki zagranicznej świata 
| staną się jasne dopiero kiedyś, w perspekty 
wie lat. Tymczasem t. zw. ludzie prości, 
zwykłe kumoszki „od maglarki“ w lot chwy 
tają wszelkie cuda polityczne i domowym 
sposobem komentują najbardziej, zdawało- 
by się skomplikowane, zagadnienia, W ma 
gi można się nauczyć swoistej polityki i 
specyficznego spojrzenia na wszystkie zja- 


i 
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| Zarząd Miejski, doceniając rolę lecze- | Wiska. 
| mia szpitalnego w walce z rakiem, powziął | ; 
| decyzję utworzenia przy szpitalu Dziecią-, 80 dnia, ukryty za wielkim koszem z bie- 
| tka Jezus specjalnego oddziału chirurgicz- | 
nego dla leczenia nowotworów. W tym, 


| celu dokonano przebudowy jednego z pa | 


| 


kami oddzialu chirurgicznego oraz nowa, odechciało im się na długie lata! 


pracownia roentgenologiczna. Nowoutwo- | 1 I 
1zony oddział dla leczenia nowotworów bę | ale mój stary opowiadał, że ten jeich funt, 
dzie odgrywał doniosłą rolę w szpitalni- Co to swoje pieniądze, te oni na funty wa- 


Dlatego nie należy się dziwić, że pewne 


lizną podsłuchałem rozmówek kumoszek w 
magli. 

— Pani, słyszała pani, że anglikańce 
chciały wojnę robić, ale australijskie indiań 
ce im takiego bobu zadały, że, mówie pani, 


— Phi, moja pani, to jeszcze głupstwo, 


Żą, to tak spada, jak u nas kiedyś marka! 


į Podobno już niedługo za jednego naszego 


złotego, to sobie kilka funtów anglikańskich 
pieniędzy będzie można kupić! 

— Eeee, co tam, pieniondz jeszcze szczę 
ścia nie daje. Spokój ino żeby był i ludzie 
robote mieli, to nie trza nam żadnych fun- 
tów. Mój opowiadał, że tera niedawno, to 
takie maniebry u nas byli, tu niedaleko po- 
dobno, na Olindrach, że pokopali okopy, 
aż hej! I gałązkami poprzykrywali, żeby na 
ród niby nic nie wiedział. 

— Takie okopy, moja pani, to na Chiń- 
czyków bardzo dobre. Bo oni u siebie, w 
tych Chinach czy Japonii, to zupenie podo- 
bno drzew nie znają. Jeden taki starszy z 


fabryki od mojego starego opowiadał, a on; 


mądry chłop jest, bo jeszczę z Japońcami 
za ruska na wojnie był, że u nich to tylko 


„ECHO” 


KREW Z ATRAMENTEM. 


BBE MAĄACDLOWĄ ROZĄGWA, M 


|jak w Ameryce tak jest, to u nas tyż tak 
może być! A pani Mańka, to może już nie 
chodzi w mundurze? 

— Eee, to harcerski przecież! 

— Harcerski, nie harcerski, a mundur 
jest i tyla! A pocoby mundury dla dziewuch 
robili, gdyby ich na wojnę nie mieli brać? 
Doczeka się pani, doczeka! 

— A pewno! We Francji już przecież 
podobno wojna się zaczęła! A nie pamięta 
pani, jak to było we wielką wojnę? Wszy- 
stkie żołnierze po całej Europie wędrowa- 
ły. To i teraz przyjdą pewno do nas Fran- 
cuzy, żeby wojować. 

— Do nas to nie przyjdą, bo — moja 
pani — coby u nas jedli? Oni jak nie mają 
tych swoich ślimaków i żab, to z głodu zde 
chną a uczciwego chleba do gęby nie we- 
zmą! 

— A mało to u nas w Polsce po stawach 
"»ekach żab į ślimaków? Niech je poźrą, 
będzie im pani takiego świństwa żałować? 

— A pewno, niech zjedzą! Ale zato 
przywiozą nam francuskie pończochy. Po- 
dobno ten jejch jedwab, to najlepszy w 
świecie, Ja sama będę im żaby i ślimaki 
zbierała, a niech za to jedwabne pończochy 
dadzą! 

— Phi, a coby paniusia w jedwabiach 
robiła? 

— (0? A niby pani, to zwyczajna je- 
dwabiów? Podłogi szorować pani w nich 
będzie? 

Tu rozmowa zeszła na tory tak osobi- 
ste, że zrezygnowałem z dalszego podsłu- 


chu. 
KAŁAMARZ. 

Chaim Nisenstein miał kiedyś spółkę z 
Izraelem Salomonowerem. Spółka jednak 
rozchwiała się, jako, że obydwaj byli o so 
bie zgodnego zdania, które wyrażało się je 
dnym skromnym słowem; złodziej. 

Interesy wymagały jednak, aby Nisen- 
stein zobaczył się z SŚalomonowerem. Udał 
się więc do niego i w czasie handlowej roz 
mowy tak się zdenerwował, że złapał duży 


sam ryż rośnie, a drzewka ani śladu. Więc | kałamarz, pełen atramentu i trzepnął nim 
jak gałązki będą na okopach, to żóltki zu-| w głowę eks - wspólnika, Ponieważ głowa 
pełnie zglupieją i wpadną do nich, jak wilki| Salomonowera jest twarda, kałamarz roz- 


do pułapki! 


bił się. Rozbiła się nieco jednak i głowa, 


— Chciało by się tym żółtasom, myśli | krew pomieszała się z atramentem, Salomo 


pani, do nas przyjść na wojnę? Mało mają 
własnej? Jejch to się tam wcale nie bojam! 

„Bojam, nie bojam, a teraz w Amery 
ce tó taki ukaz. wyszedł, że kużda jedna ba 
ba musi w rekruty iść i wojny się uczyć. A 


| AMOTUOWOM 


Z Katowic donoszą: 


Do policji w-Wielkich Hajdukach wpły | później nadszedł od niej uspokojający list,; 


nęło sensacyjne doniesienie niejakiej Kiko 
wej z Wielkich Hajduków, która oskarży'a 
Ernesta Abrahama Weissa, o zamordówa- 
nie jej siostry. Wiktorii Szymikówny. 

Przed trzema laty Szymikówna poznała 
Weissa, który po kilkakiotnych spotkaniach 
oświadczył się dziewczynie, proponując jej 
małżeństwo. Szymikówna w zasadzie nie 
sprzeciwiała się propozycji Po kilku dniach 
Weiss pożyczył od Szymikówny całe jej 
oszczędności w kwocie przeszło tysiąc z:o- 
tych, później wyłudził od niej bieliznę, a na 
wet biżuterię. 


Pewnego dnia Weiss wyjechał iew 


=— Cieszę się ale z tego, że jestem z lo- 
bą, Gizeło — powiedział. 

— Pocałuj mnie jeszcze! 

Gwałtownie odskoczyli od siebie, gdyż 
auto zatrzymało się przed Hotelem Negres- 
co, a jednocześnie usłużne ręce odemknę- 
ły drzwiczki limuzyny, 

Oczom przybyłych ukazała się zgięta 
w kornym ukłonie wyniosła postać w ża- 
kiecie, a za nią pochyleni boy'e w szkarła:- 
nych kurtkach i portier, błyszczący od zło 
tych szamerunków. 

Paryż, skąpany wiosenną ulewą, prze- 
głądał się w mokrych  flizach chodników 
i asfaltowych jezdniach. Pachqiało w po- 
wietrzu fiołkami i dymem cygar. 

Młoda dama wysunęła ładnie oburą 
wąską rasową nóżkę i lekko wyskoczyła. 
Za nią ukazał się Niki, rad, że nareszcie 
wyprostuje kości. 

— Niewygodnie nam było, ekscelencjo 
— zwierzył w przejściu służalczo witają- 
cemu ich dygnitarzowi. 

Byłbym oczekiwał na dworcu, gdyby 
nie formalny zakaz Waszych Królewskich 
Wysokości.. 

— Cicho! Spodziewam się, że o niczym 
tu nie wiedzą? Pan zna moje upodobania. 
Zresztą nie tak się przecież odbywa podróż 
poślubna! 

Łysiejąca czaszka zachwiała się do 
wtóru tym siowom. Rudy olbrzym, wskazu 
jąc drogę gestem odsunął cisnącą się służ- 
bę i prowadził do przygotowanego na 
pierwszym piętrze apartamentu. 

' m Wasza Królewska Wysokość... Brze 


| 


| 


TAL ANĄ 


Sensacyine doniesienie zaniepokojonej siostry. 


nower nie mógł takiej zniewagi darować, 
sprawa znalazłą się w sądzie i — Chaim Ni 
senstein skazany został na 10 dni aresztu 2 
zamianą tia 50 złotych grzywny. 

| sasuólu w si gęrzy Krzeckt. 


PJ 


KZK TD 


| 9 
czyną z Wielkich Hajduków. W kilka dni 


w którym Szymikówna doniosła swej sio- 
strze, że czuje się dobrze i że wkrótce bę- 
dzie szczęśliwą żoną. Po tym koresponden 
cja trwaia jeszcze kilka miesięcy, aż wiesz 
cie się urwała. 


Wszelki słuch po Szymikównie zaginął. | 


Na listy siostry nie odpowiadała, a Weissa 
nie można było nigdzie odnaleźć. 
Kikowa poszukiwała siostry własnymi 


Dr. 3:7 


Dwie krwawe utarczki 


EMEA policji z bandytami, =R 


JASŁO, 3, 12. — W związku ze święto- |nymi okazali się: Michał Dentzko i Jan Kas 
kradczym włamaniem do kościoła w Samo| przak poszskiwani przez policję za szereg 
klęskach, w pow. jasielskim, władze poli-| włamań i napadów. 
cyjne wszczęły energiczny pościg za zło- TARNÓW, 2.12. — Ub. nocy patrol po 
czyńcami. W czasie obławy patrol natknął |licyjny natknął się we wsi Siemiechowice 
się w okolicy Dębowca na dwóch osobni-|w pow. tarnówskim na bandytę 30-letnie 
ków, którzy na wezwania do zatrzymania|go Karoia Jenczyka. Bandyta rzucił się na 
się rzucili się do ucieczki. Za uciekającymi | jednego z posteriixkowych, raniąc go w 
policja oddała kilka strzałów. jeden z ucie| głowę. Posterunkowy w obronie własnej 
kających został ranny i schwytany, dzugi | wystrzelił z rewolweru zabijając go na miej 
zaś sam oddał się w ręce policji. Schwyta 'scu. 


Niebieskie i srebrne NSY 


zaprowadziły kupca za kraty więzicindE 

Z Przemyśla donoszą: dom w Gdyni i duży spadek po ojcu, są nie 

Aresztowany został w Jarosławiu ku-|prawdziwe,. Kiedy Spirowa zażądała oč 
piec Izrael Stangenhaus. Wiadomość o nie- | Stangenhausa zwrotu towaru, ten wyśmiał 
spodziewanym aresztowaniu Stangerhausa | ją i oświadczył, że towar już sprzedał, a pie 
wywołała tam wielkie wrażenie. PoR are |niedzy nie ma. Nie chciał też powiedzieć, 
sztowania kupca są sensacyjne. Oto Stan-|komu towar sprzedał, względnie, gdzie go 
genhaus przybył przed dwoma tygodniami | zdeponował. Widząc całą bezaadziejrość. sy 
do Rzeszowa do składu futer Spirowej i za-|tuacji, Spirowa zaproponowała Stangenhau 
kupił tam towar za ponad dziesięć tysięcy |sowi odstępne w kwocie tysiąc złotych plá 
złotych. W skład przesyłki, wysłanej podjtne gotówką za zwrot towaru. Kiedy i ta 
adresem Stangenhausa wchodziły niebies- | propozycja została wyśmiana przez Stangen 
kie i srebrne lisy, piźmowce i inne drogie | hausa, który nadto w cyniczny sposób drwi 
futra. Na pokrycie należytości wręczył Stan | sobie z oszukanej wierzycielki, ta skierowa 


genhaus właścicielce hurtowni 20 weksli po 
500 złotych każdy, z terminem płatności co 
sześć dni. Pierwszy weksel płatny był już 
20 listopada. Kiedy weksel ten dła braku 
prr został zaprotestowany, a Stangen 

aus na wezwanie do wykupna weksla po 
proteście nie zareagował, wyjechała do Ja- 
rostawia synowa Spirowej, Bajla Spira ce 
lem odebrania towaru od nieuczciwego kup 
ca, Przybywszy na miejsce, stwierdziła Spi 
rowa z przerażeniem, że sklep Stangenhau 
sa jest pusty. Dowiedziała się też, że twier 


dzenia tangenhausa, jakoby miał wielki 
RADIO-KĄCIK. 


SOBOTA, 3 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Słuchowisko dla dzieci: „W królestwie św. Bar 
bary“ — z Katowic 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 
oni Poznańskiej ! 
16.00 Dziennik popołudniowy 
1605 Wiadomości gospodarcze 
16,15 Kronika literacka 
16.30, „Hyamiku Seraficka* — audycja muzyczno s 
słowna (ze Lwowa) ; RE. 
11.00 Nabożeństwo z kaplicy M. B. aa Jasnej Górze 
w Częstochowie 
18.00 Audycja dla wsi ; 
18.30 Audycja dla Polaków za granicą 
19.15 Koncert orkiestry szkoły więziennictwa 
19.50 Koncert orkiestry Lwowskiego Koła Mandoli- 
nistów „Hejnał* -— melodie węgierskie 
' 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
Í wiademości meteorologiczne, wiadomości sporto- 
| we oraz nasz program na jutro 
, 21.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
iestry Polskiego Radia i in. 
W przerwie l g. 21.50: „Dar Olimpu“ — no- 
wela Edmunda Bogdanowicza 
W przerwie II g. 22.15: „Transakcja“ — skecz 
22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komnnikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku nismieckiin) 
23.15—23.35 Muzyka taneczna — płyty 
Łódż, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka obiadowa — z Katowie 
14.50 zkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 


ła przeciwko nieuczciwemu kupcowi donie 
sienie do władz. Doniesienie to stało się 
właśnie przyczyną aresztowania Stangen- 


hausa. 
PETTEE SEEE I oS U OWEJ CZT FA 


NIEDZIELA, 4 GRUDNIA, 


Warszawa 1 (Raszyny . 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


115 Pieśń „Już od rana rozśpiewana“ 

1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Poznańskiej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycia dla wsi j 

9.15 W dniu św, Barbary — regionalna transmisja 
z Tarnowskich Gór (przez Katowice) 

11.45 Muzyka z płyt , 

1145 Omówienie aktualności w programach radio. 
wych ~ 

11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowu 

12.03 Poranek symfoniczny — z Torunia 

13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 

13.05 Przegląd kulturalny 

13.15 „W święto górnika* — muzyka obixdowa = 


| - re tma JE Ram 
"Tarnowskich Gór (przez Katowice) 
mani mA 
1440 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
: Nurscja dła wsi 
16.15 Słuchowisko pt. „Potęga promieni* — sceny 
z życia Marii Skłodowskiej -= Curie 
17.00 Recital fortepianowy. Agi Jambor 
72.30 Podwietzorek przy mikrofonie — transmi 
|. soli hoteln Bristol <7 + 
19.30 Słynni wirtuozi = płyty 
20.15 Zbiorowe wiadomości sportowe, przegląd po- 
lityczny, dziennik wieczorny, tygodnik dźwię- 
kowy, wiadomości meteorologiczne oraz nasz 
program na jutro 
21.20 Ida Łosiówna demonstruje nowy instrument 
„Martenot* — reportaż muzyczny 
21.40 „Górnik młody, górnik stary — raduje się w 
dniu Barbary* — wesoła audycja (z Katowic) 
22.10 Polska muzyka popularna w wykonaniu ore 
kiestry Rozgłośni Wileńskiej 
22.45 „Gniazdo rodzinne Józefa 
recytacja 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku angielskim) 
23.15—23.55 Program Warszawy H 
Łódź, jąk Raszyn, oraz: 
8.45 Polskie utwory skrzypcowe į fortepianowe — 
płyty 
9.10 Odczytanie programu 
1115 Muzyka z płyt 
13.05 Rozmowa z dziećmi 
1440 Rezerwa muzyczna 


= 


sja 


Piłsudskiego — 


siłami, a gdy wysiłki jej spełzły na niczym, 18.00 Organizujmy przemysł artystyczny (wizyta wj 15.00 Audycja robotnicza 


zwróciła się o pomoc do policji, oskarżając 
Weissa o zamordowanie siostry. Czy sen- 
sacyjne to oskarżenie jest prawdziwe wy- 
asdzenia. 


zę doc 


i Szkole Sztuk Pięknych im. Cypriana Norwida w 
Łodzi). Audycja zespołowa 

"18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakońrz::je audycyj 


19,30 Arie i pieśni 

20.00 Reportaż z konkursu fortepiansic7 
go Konserwatorium Hełeny Kijeńskiej 

20.10 Wiadomości sportowe lokalne 

23.05 Zakończenie audycyj 


praszam! Pan pozwoli, Obok są pekóje pa 


ni. ja jesiem w najbliższym 
sam na rozkazy... 


nów i znikł, cofając się tyłem. 

— Okropność! — jęknął Niki. — Nie 
może zapomnieć, że noszę koronę. 

Ująwszy Gizelę pod ramię, obchod 
dokoła jej pokój.  Poznawał pluszowe 
draperie, empirowe łoże, przyćmione aba- 
żurami lampy, wszystko tak, jak było za 
ostatniego jego kawalerskiego pobytu w 
Paryżu. We wspomnieniach ożyła na chwi 
ię, sylwetka kreołki, która mu wtedy umila- 
łą czas. 

Zrzucił futro i smukły, jasnowłosy wy- 
dawał się jeszcze wyższy jeszcze bardziej 
peten młodzieńczego czaru. 

Gizela, wpatrzona w niego jak w tęczę, 
nie mogła się dość nacieszyć. 

— Żadna z moich sióstr i kuzynek nie 
może się pochwalić takim mężem! Ani Ró 
ża, ani Regina, ani... — wyliczała w du- 
chu. 

— O czym się zamyśliłaś, maleńka? — 
zapytał. 

— O tobie — odpowiedziała, rzucając 
mu się na szyję. 

Stanęła, nagłe po dziecinnemu zawsty- 
dzona, bawiąc się etolą. 

On żartem złożył jej niski, 
ukłen. 

— Wybaczysz? — pogładził ją po gło- 
wie. — Muszę iść się przebrać. 

To mówiąc wyszędh ~ 


zif 


dworski 


jów. Nerwowo nacisnęła dzwonek i na Wi- 
dok fertycznej hotelowej i pokojówki wnet 
odzyskaia pewność siebie i radość ze swe- 
go incognita. 


kufrów. Nie mogla się zdecydować, którą 
szatę wybrać. Wreszcie wskazała na pierw 
szą z brzegu: jakieś cudo z krynoliną z żół 


fą. 


na nich cisza 
wnętrze 
choć na krótko udało się pierzchnąć. Takie 
same gładkie, szare ściany, marmurowe sze 
rokie stopnie i ciężkie mosiężne poręcze. 


Gizela bezradnie raz i drugi okręciła się 
sąsiedztwie. [dokoła siebie. Niepokój w niej zatrzepotał. 

Nie zdarzyło jej się dotąd być bez roju za- 
Zicżył w progu parę czołobitnyci ukło- |aferowanych dam dworu pokojówek i loka 


Kazała wyjąć suknie z już roztwartych 


tego atłasu. Wpięła we włosy brylańtową 
klamrę, okręciła szyję sznurem pereł i, od 
prawiwszy subretkę, gotowa, - wachla= 
rzem w ręku, stanęła przed lustrzaną Sza- 


Przypomniawszy sobie 6 czymś, pod- 
biegła do neseseru i wylała pół flakonā 
„Rose France“ na obnażone ramiona. 

Potem, nie chcąc siadać aby nie zgnieść 
toalety wróciła do łustra. Niki miał przyjść 
po nią za chwileczkę, czas było na kola- 
cję. 

Wtem, śmiejąc się do siebie, ostrożnie 
trzymając w ręku fałdy spódniczki, uchyli 
ła drzwi i na paluszkach przebiegła przez 
korytarz dó drzwi męża. 

Schody, zastane. dywanem i panująca 
przypomniały jej dostojne 
królewskiego pałacu, z którego 


— Brr! — otrząsnęła się mimowoli. 


I bez pukania wpadła do pokoju. . 


cy śnieżną bielizną, 
ochmistrz dworu. 


Niki w grubym negliżu stał odwrócony 


plecami. Rozfiglowana uderzyła go ziekka 


wachlarzem. 
— To ja, najmilszy! Pośpiesz się! — 


zawołała, stając przed nim. 


Nagle doznała uczucia, że ziemia rozstą 


piła się pod nią. 


Wyprostowany, jak struna, połyskują- 
salutował osłupiały 


— Wasza Królewska Wysokość... — 


i bełkotał. 


Lecz jej już nie było. Jak wiatr, śmi- 


gnęla przez niedomknięte drzwi. 


Pędząc nieprzytomnie natknęła się na 


wychodzącego od siebie, wyfraczonego kró 
lewskiego małżonka. 


— Och, Niki!.. — zalała się łzami. 
Nie mógł na razie zrozumieć przerywa- 


nych łkaniem słów. 


— Omyliłam się... Szłam do ciebie... Co 


za wstyd!.. Mój Bożel., 


Długo nie umiał jej uspokoić, ani po- 
tem skłonić do opuszczenia pokoju. 

Oto dlaczego w tydzień później w dniu 
koronacji królowa Gizela tak uporczywie 
trzymała spuszczone na dół oczy. 


Nie chciała za nic spotkać się z wzro- 


kiem stojącego u stóp tronu, strojnego w 
galowy mundur i zdobnego we wszystkie 
wstęgi i ordery, dostojnego, monumentalne 
go ochmistrza dworu, na purpurowej po- 
duszce podającego jej koronę, 


TŁ Kw. 
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Dalszy ciag rozprawy Sądowe 


BL WOD. prezesowi Stow. Jzkwnegi 


ŁÓDŹ, 3, 12. — Po odczytaniu aktu oskar} 
żenią, którego treść podaliśmy wczoraj, Sąd nich ustępów śledztwa. 


przystąpił do 


"loffmana, 
OSKARŻONY NIE PRZYZNAJE SIĘ DO 
WINY. 


przesłuchania oskarżonego 


Wyjaśnia, co do kolonii letnich, żę przed tym 
vożyczył od Ramisza tę sumę, na opłacenie 
czynszu, potem więc, jak te pieniądze wpłynę 
ty oddał je, nie przywłaszczył, Ramiszowi, Ko 
lonie się odbyły, 

Fada daisze pytanie przewodniczącego, 


LIBĄCJE. 
Przyznaje, że byl kilkanaście razy w resta 
uracjach, z Zifferem. Płacił rachunki same po 
300, 406 złotych, za wieczór. 


Przew.: — W jakim celu chodził na te pi- 
jatyki? 
Osk.; — Aby się zapoznać z przepisami, lak 


zdobyć koncesję. Rad tych udzielał mu Ziffer. 
Łapówki nigdy mu nie dawał. Ziiier obiecywał 
inu, żę będzie się starać o lak najlepsze załat- 
wienie sprawy i wydanie koncesji, Rachunki za 
te libacje umieszczał pod tytułem „koszta re- 
prezentacyjne”, bo nie mógl nazwać po imie: 
niu, Co do 111 złotych, to kazął je wypłacić 
Niedźwieckiemu i nie poza tym nie wie. Nie 
wie też, jakim sposobem, rachunek za pa'to 
znalazł się w rachunkach szkoły, 

Zwolnienie Remingera było tylko fikcią, dla 
wizytatora, w rezultacie płacił za niego, tylko 
Księgowy z niewiadomych mu przyczyn nie za 
księgował tego, 

Ponieważ oskarżony w śledztwie przyznał 
się do winy, sędzia odczytuje mu tamto zezna- 
nie. 


PRZESZŁOŚĆ OSKARŻONEGO. 


Na pytanie przewodniczącego Hofiman zez- 
naje, że był dwa razy ranny, (w śledztwie za: 
przeczył,) Ma na to książkę inwa'idzką, którą 
mu wydano na podstawie dowodów. 

Następnie zaś zaprzecza, aby popełnił 
kiekolwiek nadużycia. 

Przew.: — Czy był usunięty ze Związku 
Inwalidów? 

Osk.; — Nie, Sam się usunąłem, 

Przew.: — @zy zamierzał na siebie przepi- 
sać całą szkołę? 

Osk; — Nie, Szrajber tylko namawiał go 
do tego, I on to sporządził już nawet akt no 
tarialny, który zarząd zaakceptował, ale w 
końcu nie doszło do tego. 

Z kolei prokurator Kopczyński zadaje oskar 
żonemu szereg pytań. Oskarżony wyjaśnia, że 
miał prawo być prezesem, | że statutu Stowa- 
rzyszeńia nie układał sam, lak to zeznawał w 
śledztwie. Przyznaje, że mówił w śledztwie 
iż ma wykształcenie średnie, uważał bowiem, 
że 4 k'asy plus ciągłe samokszłtałcenie się dā- 
ło miu tyle wiedzy, f 

Prok.: — Czy był bezrobotnym, gdy zaczął 
swą pracę na terenie szkoły? 

Oskarżony «wyjaśnia;że nie, Zajmował się 
handlem. Dodale, że fest z zawodu handlow- 
cem; Fryzjerem w Zgierzu nigdy nie był. Na: 
tomiast w Niemczech zajmował się tym zawo 
dem, aby zarabiać na chleb. Tam podawałem 
też palta, i nie wstydzę się tego. 

Prok.: — Czy płacił rachunki za bombonier 
ki dla „dziewczynek”. “ 

Osk.: — Został dołączony mu rachunek zą 
bombonierkę na sumą 50 zł. ale to był prezent 
Ziitera, 

Prok.: — Czy oskarżony został raz okras 
dziońy przez jedną z tych „dziewczynek” któ- 
ra wyciągnęła mu 100 zł. z kieszeni? 

Osk,: — Nie, 


ja- | dzi zawiadomienie, aby przyjechał. Stawił się 


ne C H O* 


: Ali wódz Beduinów 


Oraz maciuś - sierola, rak „ nieborak, 
pstrąg - dziwoiąg, małpki - małpiszonki, 
|potwoma ośmiornica, muszla » perłowa, i 
filele innych wspaniałych kukiełek przyje- 
„chało do Łodzi i wystąpi w niedzielę o 
godz. 12 tej w Teatrze „Kot w Butach“ 
(AI. Kościuszki 57) w prześlicznej bajce o 

W tym miejscu Sąd stwierdza, że jest kil- przygodach Maciusia - sieroty i jego przy- 
kanaście rachunków na „konta reprezentacyi- jąciół: raka - nieboraka i pstrąga - dziwo- 
a F TN laga, którzy wybrali się do Alryki: szukać 
Prok.: jak osi świadkom, że w razie złota. Bajka ta p. t, „O raku-nieboraku 
nieprzychylnych zeznań poczują „iezo żelazną SrAna będzie tylko kilka razy. Każde dzie- 
rękę?" [eko powinno ją zobaczyć! 

Prok.; — Czy mówił do księdza Sitka, że | W niedzielę o 4.15 po poł, „Kot w Bu- 
„łuszowanie sprawy kosztuje go 5000 zł? Mąch* gra piękną bajkę o szkolę, entuzja- 


Prokurator prosi o odczytanie odpowied- 


SK.: — Nie i. i 
Prok.: — Czy pisał z więzienia grypsy? stycznie przyjmowanego  „Żaczka-Szkola- 
Osk,; = Tak. 7 ezka“, 

Sad Aa ika STÓW, | Bilety na obie bajki od 30 gr, do 2.30 


Prok.: =— Dlaczego w śledztwie odmówił: ze a 
znań, gdy pytano go o odznaczenia wojsko- | (razem zę szatnią) w kasie teatru (AI. Ko 
we i jŚciuszki 57), na godzinę przed przedsta- 


wieniem. 


Osk.: — Bo nie chciał w tei sprawie dyskon 
tować swych zasług wojennych, powinności 
obywatelskiej, 


Na pytania obrony wyjaśnia, że do Warsza 
wy zawsze jeździł z innymi osobami spośród ! WIELKA FANTOWA LOTERIA 


eE. n Ist |STOW, MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ W ŁODZI. 


ZNANIA INN OSKARŻONYCH. | Staraniem Zarządu Katolickiego Stowa= 
zł nię ank się AREON, BU i rzyszenia Młodzieży Żeńskiej odbywa się co 


ia ki! > i iedźwiedź. | dwa lata wielka [oteria fantowa. Dochód z 
jodwię kika li poco a Niedźwiodź tej loterii przeznaczony na cele kulturalno- 
kim, raz czy dwa z Hoifmanem, Obietnice żad» | | | WER lodzież 
nych mu nie robił, Pieniędzy nigdy oświatowe młodzieży, 
mał, 1000 pięknych fantów, a wśród nich krysz 

Co do Krampitza, chciał od niego pożyczyć tały, cenne obrazy, materiały na palta i su- 
150 zł, Często pożyczał bo ten był jego bardzo | knie, porcelana, cielęta, drób i dziczyzna, 
dobrym znajomym, przytym, był kierownikiem | oraz wiele innych jeszcze cennych przedmio- 
Kasy Ziemiańskiej i często mu udzielał poży- | tów może stać się udziałem każdego który 
czek, kupi los na 1 zł, 

Prok.: — Czy oskarżony ofiarował się itis- Zapraszamy więc serdecznie wszystkich 


nie otrzy- 


pektorowi szkolnemu w Łodzi załatwiać wszy- | nam życzliwych i prosimy o poparcie naszej 
stkie sprawy w Kuratorium i prosił go do re- | imprezy. , 
stauracji? Loteria odbędzie się dnia 4 grudnia od 
— Nie, godz. 21 w lokalu przy ul. Qdańskiej 111. 
Krok Czy bywał z Krampitzem w resta- 
uracji 
= tak ZYSKASZ 
Krampitz — również nie przyznaje się do 


winy. Wyjaśnia, że otrzymał telefoniczie z Ło 


WIELE 


Dzwonił Ziffer i prosił, używając mydło do golenia PIXIN, 
o pożyczkę, Nie miał akurat w kasie pienię- 
dzy, Wie, że Kampke w tym czasie pożyczył | P 
w kasie kilkadziesiąt złotych i prosił jego ź0- 
nę, aby je wysłała do Warszawy, Dalej wyjaś 
nia, że nie dał Zifferowi w restauracji pienią 
dzy, ale potem zawiózł mu do Warszawy całe 
150. 


do Polskiego Hotelu. 


. POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Szrajber. b, księgowy w gimnazium im. W: 
Reymonta — także nie przyznaje się do winy. 
Wyjaśnia, że gdy obiął posadę w szkolę, było 
tam masę zaległości, Hoffmana przedstawiono 
mu jako dobroczyńcę uczelni, miał więc do 
niego całkowite zaufanie, Co do wpisanych 
przez siebie pozycii w książkach przy rozlicze 
niu z Kaliszem wyjaśnia, że wpisywał tylko 
sumy, które mu dyktowano, 

Ogólnie biorąc wyjaśnienia oskarżonych są 
polne sprzeczności, Każdy -podaje inne szcze- 
góly. 

Dziś sąd przystąpił děnrzesłuchania resz- 
ty oskarżonych 1 świadków. 7 i a f 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


Pociag popularny 


8/XII: Cena Zł 5.60 


b, 


Pociag popularny 
do Zakopanego 


od 7 do 12/X1I. Cena 16 gr. 80 


Wycieczka do C. O. P 


Od 8 = 11/XIl. — Cena zł. 83 gr: 50 
Co A OZI KC 


Tclefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

133-33 
Pogotowie Pryw, Lek, Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel, $ 
Ubezpieczalnia Spo. czna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


Cd 


Za treść oszeń 
redakcja By i 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby Skórne i weneryczne 
ŻWIRKI 1 c, tel, 128-75, 
od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz. 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryczn,, skórnych i moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, telefon 234-12, 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 | 6—8 wieczą w niedziele 
i święta od 9—1 w poł. 


ł DR. MED. 

H, KLACLKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 į od 5—8 wiecz. 


Dr W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Telefon 194-03. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9—7.30 wiecz. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne ji moczopiciowe. 

NAWE 82, front E piętro, "tel. 313-18; 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta cd 9 — 12 w poł, 


-oe e sz 


Poratnia iveneroog czna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn, chor. wener, skórnych i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobięta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 a 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
W-LENĘGOLUG;: CZNA 
leczenie chorób wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 
od g. 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 zł. 


Dr 


Specjal. chorób skórn, weneryczn. i seksuatn, 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od â — 9 wiecz. 
w niedziele | święta od 9 — 12.30 po poł, 
Dla skórnie chorych godz. amb, od 10—11 i 5—6 w. 


HENRYKOWSKI |Dr med. M. GŁAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64, Tel, 185-49, 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8,30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


Dr HELLER 


Spee. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 

Przyjmuje od g. 8—1] į od 4—8 wiecz., w niedziele 
i święta od g. 10—12 w poł, 


—— 


+. HE GUTSTADT 


med 
Arkuszer-kinekolog 


powrócił 
ZACHODNIA 66 
przyjmuje od gedz, 10—12 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w pał, 


PAULINA LEW] 


Speci. chorób kobiecych i akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—3 wiecz, 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
iprzyjmuję od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


M. RUNDŚZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r, i od 4—8 w. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skóra. weneryczn, i seksualn. 
Leczenie promieniami Renigena, 
POŁUDNIOWA 28, tei, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i cd 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. | 


Dr PRAPORT 


GDAŃSKA 93, tel, 178-37, 


Tel. 129-52, 
i od 5—7 wiecz. 


DR. WOŁKOWYSKI 


spec. chor. wener. seksualnych ł skórnych. 

CEGIELNIANA 11, 

Przyjmuje od g 8—12 i od 4—9 wieca., w niedziele 
iświęta od g. 9—1 


Dr Mea. 
GUSTAw KOHN 
Specjalista akuszer » ginekolog, Diatermia 
powrócił 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje”od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


M. TAUBENRAUS 
AKUSZER-U i. KOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rana I 4—8 wiecz, 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Chor oby 


WENERYCZKE i 


w lecznicy OMEG 
tel, 142-42 


+6 


DR 


PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24, 
OD 10 DQ 1 PO POŁ, 


GŁÓWNA 9 


ze stalym’ 


LECZNICA 


do Warszawyj 


| 


| 
| 


tel. 238-02, | 


| 
| 


| 
| 
| 


SKÓ RN F podwórzu, 


| SPRZEDAM 
*| dzeniem i towarem, Wiadomość: Zgierz, Księ= 
od 11 — 1l-ej i od 4 — 6-ej. | sarnią Lacha. 


ONDULACIA trwała komplet 5 zł. z gwaran FILIA rzeźnicza w śródmieściu 


ióżkajwi cją, grube maturalne loczki i szerokie fale. 
(Ryś drog! eddo- | „lózej*. Nawrot 54-a, tel, 191-85, | 
tod ple uszy, nos, gardis A aeti iastma) d 


Piotrkowska 67, tel. 127-81 


Y2 r. p. 530-8 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy leczniey 
czynny est Gabinet Koenigona do wszelkich prześwie- 


> dak A 
llań zdjęć. cozwamia na nilacta minek” Główna 51. 


p Z EZ OE zwy | TADYCIENU 


ne DU i 


ILudność wiejska okolic Łodzi 


REA ma zapewnioną pomoc icharska 


Samorząd powiatu: łódzkiego w trosce 0 
jaknajlepszy stan zdrowotny swoich; miesz-, 
kańców prowadzi akcję pomocy leczniczęj w 
szerokim zakresie, A pciega ona przede wszy- 
stkim na zawarciu umów z poszczęgólnymi 
lekarzami, zamieszkałymi na terenie powiatu 
jak również z I lecznicą Lekarzy Specjalistów | 
w Łodzi, gdzie za kartkami wydawanymi | 
przez sołtysów udzielane są porądy nieza- 
możnej ludności wiejskiej, jak gospodarzom i 
ich rodzinom posiadającym do 20 mórg ziemi 
żą opłatą jednego złotego — powiat zaś ze 
swej strony dopłąca lekarzom po zł. 1.50 za 
każdą kartkę. Choroby weneryczne i jaglica 
leczcne są bez żadnej opłaty ze strony pa- 
cjenta, 

Porad takich w roku 1937 udzielonych by 
ło 2880 w chorobach zwykłych i 289 w spo- 
łecznych, czyli nie opłacanych przez lezone- 
go, a tylko całkocity koszt ich pokrył Wy- 
dział Powiatowy, Poza tym w Aleksandrowie 
i Rudzie Pabianickiej istnieją ośrodki zdro- 
wia, z których pomoe leczniczą czerpią miesz 
kańcy tych miast i ludność wiejska z okolicz 
nyh gmin, jak: Brużyca Wielka, Bełdów, Rą- 
bień i Gospodarz. 

W roku następnym przewidziane jest zor 
ganizowanie podobnych ośrodków i w pozo- 
stałych miastach powiatu: Konstantynowie i 
Tuszynie, gdzie na razie zarządy miast posił- 
kują się zamieszikałymi tam lekarzami, uła- 
twiając swoim mieszkańcom ulgowe leczenia. 

W gminie Rądogoszcz czynne jest ambu- 
latorium również subsydiowane przez Wy- 
dziat Powiatowy, a w gminie Choiny istnieje 
już Stacja apieki nad matka i dzieckiem, ja- 
EITENS EOE R TE AN EAO 


Wojewoda i /ózewoki-Weglarzem 


Dorocznym zwyczajem, na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej zostanie zorganizo- 
wana powszechna zbiórka pieniężna pod 
hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezrobot- 
nych“ w dniach od 8 do 8 grudnia rb, 

Celem tej akcji jest obdarowanie naj- 
biedniejszej dziatwy odzieżą i żywnością 
na Gwiazdkę .i stworzenie dzieciom bezro- 
botnych choćby w tej skromnej postaci na- 
stroju świątecznego, którego brak tak bo- 
leśnie odczuwają. Jest to więc akcja do- 
rąźna niezależna od akcji ogólnej, opiera- 
jącej się na dobrowolnym opodatkowaniu 
się całego społeczeństwa na Pomoce Zimową 
dla bezrobotnych. 

W związku z powyższym w dniu 4 gru 
dnia to jest w najbliższą niedzielę odbędzie 
zbiórka uliczna, w której wezmą udział naj 
wybitniejsi przedstawiciele Łodzi, 

Przy stoliku róg Piotrkowskiej i Prze- 
jazd kwestować będzie od godz. 10—12 
wojewoda H. Józewski. „U 


PRZEKAZANIE KARABINU: MASZYNQ—< 5 
WEGO = 


W nadchodzącą niedzielę, dnia” 4 gru 
dnia br. o godz. 12-ej na terenie browaru 
firmy Gustaw Keilich przy ul. Orlej 25, odbę- 
dzie się uroczystość przekazania wojsku 
ciężkiego karabinu maszynowego z komplet- 
nym wyposażeniem i zaprzęgiem, ufundowa- 
nego wspólnie przez Stowarzyszenie Właści 
cieli Piwiarń w Łodzi oraz Browar f. Gustaw 
Keilich, które łącznie zebrały sumę złotych 
5.895, — 14 zł. na FON. 


M.FELDMAN 


Akuszer = Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 


Tel. 155.77, W lecznicy, Zglerska 24, od g. 3—6 w. 
EE r 


Wagons - Lits /Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


uprzejmie prosi o la- 
skawe wcześniejsze re- 
zerwowanie miejsc sy- 
pialnych do 


MPAIE 


} 


j KRYNICY | 


Dnia 22, 23 i 24 gru- 
dnia wagony w Łodzi 


Ña em 


Fo a è ? 
Nóż rdzewieje! 
Kup płyn do czyszczenia metali LUNA! 
ZA GOTÓWKĘ 


i na raty ubrania i palta! 


posadę 


ką zamierza Samorząd Powiatowy urządzić 
w gminie Puczniew. y f 

Dalsza akcją zdrowotna rozciąga się ną 
młodzież, : 

W roku ubiegłym 75 szkół powszechnych 
w powiecie było wizytówanych przez specjal 
nie w tym celu zaangażowanych lekarzy re- 
jonowych, gdzie każde dziecko zostało zba- 
dane, a z warunków higienicznych | sanitar 
nych danej szkoły lekarz  wizytując szkołę. 
składa sprawozdanie wraz z rachunkiem do - 
Wydziału Powiatowego. Prócz tego ci sami 
lekarze za kartkami kierowników szkół udzić 
lają indywidualnych porad, zgłaszającym: się. 
doń dzieciom, Należność lekarzem reguluje 
Wydział Powiatowy przy zwrocie przez za- 
rządy gmin 40 proc. poniesionych kosztów: 
I znów porad takich w roku 1937-38 udzielo: 
nych było 930, Główną uwage zwraca się na 
leczenie jaglicy, którą w niektórych wypad- 
kach wymaga dużego zachodu, jako bardzo 
zadawnioną i długotrwała. 

Następnie dokonanych było szczepień o- 
chronnych przeciwko ospie 10.124, przeciw= 
ko bołnicy — 1.118, przeciwka wściekliźnie 
— 70 i przeciwko durowi — 65, Ogółem zam. 
chorowań na choroby zakaźne było 1.170. ` 

Kontrolerzy sanitarni powiatu łódzkiego 
czuwają nad higiena ogólną, kontroluja za- 
kłady handlowe i przemysłowe oraz zakłady- 
dobra publicznego, posesje i mieszkąnia, od=. 
kążając te ostatnie po przebytych w nich cho. 
robach zakaźnych. Produkty spożywcze ra 
targach į w sklepach. budzące watpliwość 
co do ich jakości przesyłane bywają w pró- 
bach do Państwowego Zakładu Badania Żyw. 
ności w Łodzi, celem dokonania analizy. Na 
ogólnie skontrolowanych 227 urządzeń wod-* 
nych. wzięto. do analizy 125 prób wody. = 

Wskutek tych wysiłków stan zdrowotny: 
powiatu stale się poprawia, z 


PORUŻEJ CH RL j +: SĄ 


ZCZÓ 


gy 


W JAKI SPOSÓB DOSTAĆ POSADĘ, :* 
W dzisiejszych ciężkich czasach na każdą ` 
czekają tysiące wykwalifikowanych 
osób, Kto pracę najłatwiej zdobywa, Kwestią - 
tą zainteresował się amerykański Instytut Psy 
chologii Stosowanej, poddając badaniom kan- ` 
dydatki na maszynistki biurowe i te, 
sady zdobyły. Okazuje się, że nie decydują wa- 
lory zawodowe, tylko wygląd zewnętrzny, A 
o wyglądzie decyduje przede wszystkim cera, - 
A nie ma dobrej cery bez nieporównanego pu- “ 
dru FORVIL, Tak samo każda wytworna i prag: 
nąca mieć w życiu powodzenie kobieta musi = 
używać wody  toaletowej światowej 
FORVIL — 5 Fleursś (ARP). 


1 miztrtywstyzwwió ori t RAFY «=; 
RACJONALNE PIELEGNOWANIE URODY 
zasądza się wedle prawideł wiedzy lekat- 
skiej na odpowiednim dostosowaniu prepa” 7 
fratu kosmetycznego do danej właściwości < 
skóry, Dlatego nie wyrabia fabryka lekarska- 
kosmetyczna „Miraculum“ uniwersalnych 
kosmetyków. Nawet w wyborze pudru, 
uwzględnia się dziś rodzaj cery, suchą bos* 
wiem skórę wysuszałby jeszcze bardziej nie: 
natłuszczony puder, a tłusty — przetłuszcza” - 
łby tłustą cerę, Wskazęne jest przeto posługi 
wanie się pudrem Dra Lustra Egzotycznym 
przez osoby o prawidowej lub suchej cerze, 
tłustą zaś pielęgnuje się odtłuszczającym pua 
drem Higienicznym D-ra Lustra, i 


KURS MOTOROWY 
w Akademickim Oddziale Z. $. 

Teoretyczne wykłady, mające na celu przys” 
gotowanie uczestników kursu motorowego w. 
Akademickim Oddziale Związku Strzeleckiego 
w Łodzi do egzaminu, odbędą się w dniach: 
7, 14, 21 i 28 grudnią rb. o godz, 19-ej w świe 
tlicy Oddziału (Dom-Pominik Marsz. J, Piłsud- 
skiego w Łodzi, ul, Strze'ecka 2). 

Egzamin, po którym wydane zostaną absol= 
wentoin Kursu prąwą jazdy, "odbędzie się W 
pierwszej dekadzie stycznia 1939 r. ET 
y Kierownictwo kursų spoczywa w rękach kas. 
pitana sportowego 4-go Okręgu Z. S. p. Arti 
ra Kestenberga. 


OFIARNOŚCIA, MOCĄ, STALI 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 


GACZĄ ŁODZI I WOJ. ŁÓDZ. 
PKO. 42008 
DEA D ZAKO 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEK A PUBLICZNA tulio 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności eodziennie 
próca niedziel i świąt od g. 10 do 2l, w soboty 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA . ZBIOROWA łódzkich ar= 
ystów plastyków oraz wystawa pośmiertna 


prac śŚ. p, Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. 
WYSTAWA OBRAZÓW art, mal. prof. 


męskie i damskie z towarów bielskich, Ma- ANTONIEGO TADEUSZA WIPPLA. Nasz 


gazyn D. Joskowicza, Nowomiejś 


rzyjmuję obstalunki, 


sklep galanteryjny wraz z urzą- 


i 
dobrze pro- | 
sperująca od zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji. 


p — EE ZA RE A O. | R Z EIN ZK A 
PIECE - kuchnie przenośne kaflowo - szamoto- | ZAGINEŁA suczka aire-dol-terier. Upraszam 0 | Sta 
we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Koż- | odprowadzenie za wynagrodzeniem, Chojny ul. i Borkowskiego, Zawadzka 45 B. G 


Padarewskiego 27. Górniak, Ostrzegam przed. | 


ENDĘGO, Nawrot'8, tel. 153-55 


ka 8, w Krajobraz góry, morze przy ul. Piotrkow= 
skiej 113, otwarta 10 rano — 10 wieczór. 


Wejście na F.O.N. 


SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki. : 


L. Steckela Limanowskiego 37, Sz 


Jankielewirza 
ry Rynek 9. T. Stanielewicza. 


Pomorska 91. A. 
łuchowskiego Ns 


ratówirza 6, St, Hamburga i 5-ki Główna 50, Pawłow 
8 


kiego Piotrkowska 307, 


które po- * 


p 


| 
H 


[SWIAT NA KLISZY FOTOGRA 


AT_NA KI | FICZJEJ. 


Po obiorze nowego prezydemia| Nowy rosetR. P. w Teharenie Echa strajku powszechnego we Franc, 


Republiki Czechosłowackiej. 


Radca Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Jan Karszo-Siedlewski, który został miano- 
wany posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym R. P. przy rządach Iranu, 
Iraku i Afganistanu, z siedzibą w Teheranie 


Moment składania przez nowoobranego Prezydenta Republiki Czeskosłowackiej dr. z aa H 
Emila Hachę peie Konstybicję, wobec Zgromadzenia NaGdówejo w oce Uśmiech zadowolenia. 
i Parlamentu Praskiego. Erer 


| KRÓL KAROL W EUKARESZCIE. 


z 


-e 100074 A 
A k, - 


kolei podziemnej. > . 


Wybory w Sudetach. 


Posterunek wojskowy koło zejścia do 


Król Karol rumuński wita się po powrocie ze swej podróży europejskiej z członkami 


rządu. Za nim stoi następca tronu, książę Michał, Premier Daladier uśmiecha się z zadowo- 


leniem po wygłoszeniu swego ie A 
za nia radiowego, w którym podziękował Fran AE ACR NO 
Ręce do góry! cuzom za poparcie rządu w dnin ziendanc. AEE ERO 
go strajku powszechnego. W. niedzielę odbędą się wybory uzupełniające w przyłączonym do Rzeszy okręgu 
sudeckim. Liczne swastyki i transparenty widnieją na wszystkich domach. 


Mali naśladowcy dorosłych,| - A 
zawzięta gra. 


KAEA 


ża” 
z 


| Scena z nowego filmu „Tobisu“ p. t. „Sierżant Berry", 


Eat (O 
| Oiiary nowego „Kuby Rozpruwacza * |Para dzieci naśladuje tańczące pary na sło- 
EE RT E. E T E moree  |necznej plaży Florydy, która nie zna zupeł- 
= r / ; - nie chłodów zimy, Raz do roku w dniu św. Andrzeja studenci 


w Eton rozgrywają mecz oryginalnej gry 
która polega na tym, aby przepchnąć piikę 
wzdłuż starożytnego muru do jednego 
z otworów, znajdujących się na obu koń 
cach muru, W ciągu 97 lat tylko 3 razy uda 
ło się zrobić „bramkę“. Na zdjęciu ` 
zacięta walka obu drużyn. 


| 
| 
i 
] 
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Krzyż legionistów włoskich 
w Abisynii. 


Moment z uroczystego poświęcenia gigan- 

tycznego krzyża wzniesionego w Abisynii 

na przylądku Termander, przez legioni- 

stów włoskich, dia uczczenia zwycięstwa 

cręża włoskiego nad Abisynią. Uroczystość 

poświęcenia odbyła się w obecności wice 
króla ks, Aosty, 


+ 

| | 

ża i | 

W mieście Halifax (Anglia) pojawił się nieuchwytny szaleniec, który nożem i brzyt-, żeś à i | 

wą zadaje rany kobietom i dziewczętom. Na zdjęciu: czternastoletnia Ivy Smitłunan, | 1 ała Winifred Walsh — pORaIECZ_.1a | 
której nieznany mężczyzna zadał pięć pchnięć nożem w przedramię. - przez tajemniczego szałęńcą w. Halifax. 


